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L i k ó w ,  i : i  w r z e ś n i a ,

ilj ością Najdustojniojs/iCgo, a droż- 
O^ł̂ ,  szego sercuin pointa innych, 

[iu wita ju tro  kraj nasz. przede- 
wszystkiem zaś gród stołe­

czny — Lwów.
Oto przybywa znów do nas Mo­

narcha miłościwy, z którym łączy (da­
li cye tyle wspom nień i węzłów serde­
cznych , przybywa W ładca, ku które­
mu przylgnęło nietylko wieinupoddań- 
Iz,e (czucie, lecz także szczere, lia 
wdzięczności oparte, a głębokie przy 
wiązanie.

Ongi, za młodu, niebawem po obje 
ciii Tronu, zaw arł On po raz pierwszy 
znajomość z ziemią nasza, skołataną 
wówczas mnóstwem przejść ciężkich, i 
z jej społeczeństwem Przygarnęło sio 
ono odrazu do stóp Jego Tronu, z otu­
cha i ta w iara silna, żc znajdzie tam4 4 C t O
opiekę życzliwą — co więcej — po­
palane usilne w pracy ku pożytkowi 
w łasnem u i Państw a. Kraj usłyszał z 
u st Monarchy już wówczas słowa peł­
n e  dobroci, słowa zachęty, na których 
jak na podwalinie oparł się stosunek 

jego do Tronu H absburgów , stosunek 
ojcowskiej troskliwości z jednej strony, 
z drugiej zaś — szczerego oddania się, 
w którem miłość i ufność rów na dziełat c
sie miara.c t

J w ciągu lat długich — tyle 
upłynęło ich od tej chw ili! — węzły 
owe nietylko hic nie straciły  na swej 
spójności, lecz owszem zacieśniły się 
jeszcze bardziej.

Niemal w każdej ważnej chwili, 
czy to pogodnej czy posępnej, w zrzą­
dzeniach dobrej czy złej doli, — od­
biera Halicya nieustanne dowody w spół­
czucia Monarszego. Słowom otuchy i 
zachęty, płynącym z ust Nąjj. Pana, 
towarzyszyły zawsze wymowne czyny, 
świadczące, jak  bardzo dola tego kraju

leży Mu na sercu. Dzięki temu kraj odżył 
pod miłościwymi rządami Najjaśniej szego 
Cesarza Franciszka Józefa I.. nabrał sił i 
ukrzepiłje, a wspom agany opieką W ładcy, 
stoi dziś w pełnym  rynsztunku cywiliza­
cyjnych i ekonomicznych zdobyczy, 
śmiało dotrzym ując kioku llmym W pu- 
chodzie du wielkich celów postępu.

To też ilekroć kraj nasz miał 
szczęście gościć t  sienie Najjaśniejsze­
go Pana za każdym razem były to 
gody solenne, skupiające dokoła um i­
łowanego Monarchy wszystkie w arstw y 
w bratniem  zjednoczeniu, w jedne 
wspólnej chęci — okazania, jak głę­
boko w duszę narodu wrosły uczucia, 
których rzecznikami jesteśm y także w 
chwili obecnej.

Niewątpliwie bowiem te st me obja 
wy będą cechą jutrzejszych hołdów. 
Pospołu ze stolicą, kraj cały powita 
M onarchę tein goręcej, tenJ serdeczniej, 
że tak świeżo jeszcze tkwią nam w pa­
mięci nowe du wody prawdziwie ojcow­
skiej Jego pieczy : — Ikw apliw ość, z jaką 
Najj. Pan pospieszył pierwszy z pomo­
cą tym okolicom naszego Kraju, które 
padły ofiarą klęsK elementarnych

"Bedzie to wiec głos z sercaL 4 / 0
w prost wydobyty, który na powitanie 
wspaniałom yślnego W ładcy, niestrudzo­
nego w pełnieniu obowiązków M onar­
szych i iw trosce o dobro poddanych, 
zabrzmi z piersi tysięcy wdzięcznych : 
w iernych : „Niech żyje f Najjaśniejszy
nasz Cesarz i K ró l!u

W iii przfi
(anraicómlanie naszego koresponden ta j

K o m a rn o -C h ło p y , I I  września.
W e czwartek rano panował niezwykły 

ruch na litew skiej stacyi kolejowej. Do oso­
bowego pociągu nowej linii L w ów -Sam bor 
dołączano na gw ałt salonowe wagony, a na 
samym końcu umieszczono kilka wozów, z

któi /e h  w y doby w a ł i ^ i  ę rżenie koni, mffprzy- 
zwyczajonych widocznie do takiej podróży.

Pociągiem tym wyjeżdżali do główniej 
kw atery tegorocznych niiuiewjgnv k aw a łem  
generai zbrój mistrz JE  Ferdynand F iedler, 
genera ł zbrójm istrz JE  A ntoni Jalgotzy, 
oraz cały sztab generalny i naczelne kiero­
wnictwo ćwiczeń. Ze znacznem opóźnieniem 
wyruszyliśmy zc Lwowa.

Otaczały nas zrazu lasy, które poczęły 
się coraz bardziej przerzedzać, aż wreszcie 
rozświetliła sie w upalnych blaskach słońca 
okiem nieprzejrzana równia. Opierał się o 
n ią  b łękit rozpogodzonego nieba, a w dali 
snuły snę liliowe mgły i opary, wydobywa­
jące się z moczarów7. Jechaliśm y niezapo­
m nianym  szlakiem tatarskich  i kozackich 
hord, wśród sm utnych, m elancholijuBhl pól, 
srebrzący! li się wóu kałuży i stawów.

W  Buczałach nie zm ienił się krajobraz 
Taka sama nizina, poprzeryw ana wstęgami 
powoli sączących się strum ieni — te same 
pochyłe brzozy i kretow iska zieloną darnią 
okry te .

D w o riŁ  kolejowy oddany zos ar przed 
kilku zaledwie dniam i do użytku publicznego. 
Jeszcze się cielą ś w i ł e  ściany, jeszcze nic 
uleżą’1 się szuter między szynami. Na dw or­
cu zgiełk, wrzawa i tłum  ludzi. Po prawej 
stronie w7znosi się rodzaj przechodniego n a ­
miotu, ozdobionego dagam i państw a kraju, 
przeznaczonego na przyjęcie Najjaśniejszego 
Pana. Tędy będzie bowiem przechodził, uda­
jąc się z wagonu do powozu, który  zav iezio 
(łu w7 niocizieh do (Jhłopów. Frontem  na­
miotu je s t łukowe bram a tryum falna, "okry ta  
ręcznem i malowidłami w stylu wiedeńskiej 
secesyi. Od pierwszego toru, aż do wejścia, 
ułożono drew nianą podłogo, k tórą zaściela 
szkarłatnem  suknem. W ieczorem ośw ietlają 
stacyę i wnętrze nam iotu lam py elek try­
czne, chwilowo tam  zaprowadzone na czas 
pobytu M onarchy i trw ania manewrów.

W  godzinę po przyjeżdża e całego szta­
bu generalnego zajęli już wszyscy swoje 
kw atery. W pałacu lir. K arola Lanckoroń- 
skiego zamieszkał JE . F ied ler obok generała 
zbrojm istrza JE  br. Becka; JE  inspektor 
kawaleryi generał Alojzy In. P a l l  i JE . (ial- 
gotzy stanęli w miasteczku Koinarnie, wyż­
szych dygnitarzy wojskowych, oraz oficerów 
sztabu i przybocznych adjutantów , rozmie- 
szczono częściowo w pałacu w óhropael i 
w zabudowaniach dworskich, a częściowo w 
barakach.

W szędzie są widoczne przygotowania 
na przyjęcie N ajjaśniejszego Pana. Na dro­
dze dojazdow7ej do -stacyi wznosi się w Bu­
czałach pierwsza bram a tryumfalna., na g ra ­
nicy Chłopów druga, u wjazdu do pałaco­
wego parku t zecia. Bram y budowane są z 
wielką zręcznością. Są lekkie, w prostocie 
swej piękne i malownicze. U ich szczytów 
powiewają flagi i złocą się orły Cesarskie. 
Pam iętano o życzeniu M onarchy, aby przy­
jęcie było jak najskrom niejsze. N ie ma więc 
nigdzie przepychu, który zastąpiono w ytw or­
ną  prostotą, i tein, z serca płynącem  s ta ra ­

niem , aby N ajjaśniejszy Pan czuł się wśród 
Swych w iernych poddanych, najswobo­
dniejszym  i zadowolonym Siedzilią .Je- 
go bętizie v\i 11u, w juuńn pałacowymi, w j-  
budowana przed dw unastu laty  przez w ła­
ściciela Chłopów JE . Karola hr. Lanckoroń- 
skiego. .icsitu nie wielki, piętrowy budynek, 
zw,-ocony ''rontem do parku, c lewą stroną 
dc pałacu, prześlicznie położony wśród drzew 
i zieleni. YYewnotrznem urządzeniem willi 
zajmował sio sam hr. Lanekoroński. Po kil­
ku schodach wchodzi się, do sieni, stam tąd 
do przedpokoju Praw e drzwi ju-owadgi do 
pracowm Najjaśniejszego Pana, której całe 
uiueoiuwiimH zaSiusuwane jest ściśle do 
przyzwyczajeń upodobań M onarchy. Przy 
oknie stoi biurko, ściany zdobią obrazy, je ­
dynym w- oczy w padajiteun przedmiotem są 
wspaniałe świeczniki Wszędzie -panuje wy­
szukana prostota, harm onia barw  i sprzętów. 
Tak samo i v sypu 1 ni. Obok jH ł  pokój dla 
przybocznego kam erdynera. Po lewej stro ­
nie zamieszka lekarz przyboczny dr Kerzl, 
a jeden z pełniących służbę adjutantów bę­
dzie tam  mi a-i swój pokój służbowy. Na pię­
trze Są jjOnoje nr. Paara, , E. generała-adju- 
tan ta , zbrojm istrza bo ifrasa  i olicei.u nosył- 
kowegc hr. Paara  kap. M argutti.

L okien widać cały praw ie park, za­
łożony, jeszcze w roku 1830 przez ojca obe­
cnego właściciela, lir Kazimierza, cudny w 
mąjostnci&i swycu drzew rozrzu co n p li g ru ­
pami, w świeżości i różnorodności swych 
barw i plam. Ścieżki przykryte żółty ir p ia­
skiem odcinają się. jaskraw o od zieleni tra ­
wników, wszędzie panuje wzorowy porządek 
i ład, utrzym yw any przez całą arm ię robo­
tników i dozorców.

Obok willi Cesarskiej i głównej kwa- 
Je.uy, znajdują sio tam  jeszcze baraki u s ta ­
wione na czas manewrów, w których mieszczą 
się kancelarye nacze.nego kierownictwa ćwi­
czeń (N ebungsleitung), komenda placu, woj­
skowa kancelarya gabinetowa, oddziały ko­
larzy, żandarm ów polnych, prow iantura, ba­
raki dla oficerów, dworski urząd pocztowy i 
telegraficzny, służba dworska i t. d. Baraków 
tych je s t ogółem szesnascie,

Chłopy nie są rezydencyą lir. Lanckó- 
rońskiego. Zagląda on d< nich raz na rok. 
mieszkając pi / e ważnie w Eozdołach, gdzie 
znajdują się także obok cennych archiwów7 
domowych, słynne ze swej wartości zbiory 
starożytności, galerya obrazów i. d. Cicho 
tu zazwyczaj i spokojnie. Teraz zm ienił siu 
do niepoznania cały w7ygląd otoczenia p i,ta ­
cowego. Park  ośw ietlają lam py . ustawione 
przez dworski oddział służby dla. czuwania 
n ad  oświetleniem, jio dziedzińcach snuje -siu, 
liczna, różnie ubrana służba dworska, nad­
jeżdżają w galopie na spienionych koniach 
oficerzy posyłkowi i ordynansi, toczą sie 
og-omne wozy przybyłe 7 W ęgier, z których 
wyładowują : pospiechem  urządzenia go­
spodarcze Dworu, stoły, krzesła, serwisy i 
t. d.

Odkąd zajął w pałacu kw aterę Jego 
Ces. Wysokość Areyksiążę Franciszek Sal-
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A D  A S T R A .

D W U G Ł O S
PRZEZ

ELIZĘ- ORZESZKOWĄ i JULIUSZA ROMSKIEGO.

w PUSZCZY.

XI.
(C iąg daLszy).

Nie przychodzi mi też na myśl przed 
którąkolw iek z m ych towarzyszek tutejszych 
rozwijać analizy bytu z punktu w idzenia — 
powiedzmy — Sfinksowego, albow  aus.tryaekie- 
go męża stanu w pajać per loiigum et latum  
przekonanie, że o historyi św iata nie stano­
w ią zmiany naszego gabinetu, lecz dyferen- 
cyały zmian w ruchu skoordynow anych czą­
stek tak zwanej m ateryi. N ie zbiera mię o- 
chota do prób tak beznadziejnych, bo wiem, 
że, naw et przy niesłychanym  wysiłku z mej 
strony, partnerzy  moi doszliby co najwyżej 
do spraw dzenia głębokiego aksyom atu o m ar­
nościach nad m arnościam i i tym podobnych 
rzeczach, popularyzowanych już przez Salo­
mona.

Ale w tobie poznawszy takie skarby 
ducha, jak ich  dotąd nie napotkałem  nigdy, 
pragnąłem , ażeby przynajm niej raz w życiu 
s ta ł się wyjątek. Spotkanie nasze było tak 
piękne, tak niespodziane, tak dziwne, że w 
istotność tego wyjątku z każdym dniem wie­
rzyłem  silniej i w krótce przywiązałem się do 
tej m yśli, iż odtąd nie będę już między ludź­
mi takim  całkowńeie izolowanym żywiołem, 
który z żadną sferą się nie spaja i nigdzie

żadnego powinov7actwa nie znajduje. W ięc 
żał lir teraz, że w stosunkach zewnętrznych, 
w stosunkach do ludzi, pozostanę i nadal 
samotnym....

M yślałem  też w ciągu dni ostatn ich  o 
teni, czy nie byłoby najlepszym  dla znużo­
nej Psychy wypoczynkiem nie iść w in ter - 
wale letnim , ani na tłum ną, nektarniczą Dygę 
Ostendy, ani w Alpy, gdzie snują się n a ­
trę tn e  grom ady filistrów ale zapuścić się 
na północ i przez siedem  gór, siedem rzek 
i siedem lasów, dotrzeć aż do tego lasu, w 
którym  się zaklęte zamczysko krasowieckic 
ukrywa....

Tam czekałyby mnie rzeczy nowe rzad­
kie, cenne; tam wśród odgłosów puszczy to ­
czylibyśmy długie rozmowy, które pani Idalia 
i „reszta p a ń “ uważałaby bez w ątpienia ze 
natężające i nudne, a które my nazywali­
byśmy naszemi godzinami w ytchnienia.

Rychło przecież, bardzo rychło, kazałaś 
mi się przekonać, że plan  takiego otium na­
leży cło rzędu nieziszezalnyeh utopii. W i­
docznie jestem , mówiąc językiem  powszech­
nym — skazany już na to, aby z kobietami 
nie rozmawiać inaczej jak  brzegiem warg, ?. 
przy m echanicznem  wypowiadaniu utartych  
frazesów prowadzić z sobą samym monolog
0 genezie i rozwojowem znaczeniu istoty sze­
leszczącej przy m nie jedw abiem  i szczebio­
czącej mniej lub więcej miłe nicości

Tobie również o czemże mógłbym mó­
wić, tobie, co korzysz się przed jakąś po- 
tęgą — m głą, odbitą z ludzkich wyobrażeń 
modlisz się cło niej płom iennie i na rzecz 
jej planów, jej woli, składasz ofiary zc swego 
serca i szczęścia, ze swej wolności ?

To jedno wiem. że nie mówiłbym ci 
żadnego pozytyw istycznego kazania, że nie 
tłóm aezyłbym  różnicy, jaka  zachodzi między ■ 
m ateryą a duchem, ani objaśniał, czy, jak I
1 kiedy ducha pożarły Sfinusy. Słowem, nie 
cuciłbym cię z twych błogich marzeń. N ie­
potrzebnie zresztą teraz mówię taK wiele.

Chłodno i trzeźwo powiiiieiibym się o - 
graniczyć do spraw dzenia nienowego zresztą

faktu, że ludziom tein trudniej przychodzi 
porozumieć się z sobą, im wyższe su, szcze­
ble-rozwoju i poznania, na które wstąpili. 
Dwie drobiny m atew i zróżnicowanej życiowo, 
dwie ameby, w kropli wilgoci zawieszone, 
ulegać się zdają m agnetycznem u pociągowi, 
który je  niechybnie ku sobie przybliży i w 
jedność zespoli. Dwa motyle, za jednem  do­
tknięciem  pałeczkowatych czułków, iden ty­
fikują swą wole i pragnienia.

I  dwojgu .Budnikom wystarczyć może 
jeszcze jedno rozchylenie koralow ych warg 
tv uśm iechu i jeclno dotknięcie dłoni poły­
skujących sierpam i. Ale nieco wyżej i zu­
pełnie wysoko idylla i harm onia współczu­
cia i w spółm yślenia staje się coraz trudn ie j­
szą, coraz mniej prawdopodobną. Każda 
jednostka wykształca się na  swój sposób, na 
swój sposób prom ieniuje tui zewnątrz, tak, 
źe pokrzyżowane prom ienie m e mogą już 
ześrodkować się w jedną gwiazdę życia i roz­
praszają się w ogólnem półśw ietle. W ięc 
chociaż często jednostki łączą się w pary  lub 
sta ją  obol siebie w różnych społecznych i 
psychicznych związkach, mimo to, n r śwńe- 
cie nie robi się od tego jaśniej.

Te przeszkody wszechstronne,' te rowy 
i gzygzaki, te pow kładane pomiędzy ludzi 
szyby, rozbieżnie załam ujące światło, sp ra­
wa; ją, że nawet najwzniosłej zharmonizowane 
istoty, zbywszy się pienvotnego magnetyzmu, 
przechodzą obok siebie, jak  prądy  dwu oDc-ycn 
pierwiastków. Przypuszczam, że z tego jednego 
źródła mógłby wypłynąć zdrój niew7yczer- 
pany smutku i żałobną powodzią zalać wszyst­
kie przestw ory mej duszy, — gdybym  myślą 
i wolą należał do wielkiego wspólnietyra zic- 
mianów.

Ty, k tóra myślisz sercem, dzielisz ludz' 
na takich, w których jest kochanie i takich, 
którzy kochania w sobie nie mają. A że nie 
zdaje się, ulegać wątpliwości, iż we mnie ko­
chania niema, więc zaliczać mię oczywiście 
musisz do kategoryi straceńców, nie praw - 
daż ? Zaajesz się naw et posądzać mię o nek- 
tarnicze gusta.

Przebija to z pytań tw ych o moja ze­
szłoroczną przyjaciółkę z ńesbaeh, w której 
przeczuw7as; może jaką  p-zez nektarn ika po­
rzuconą ofiarę Jednakże pod tym  w zglę­
dem jesteś w błędzie. J a  to jestem  raczej 
ofiarą, bo piękna idylla, krótka i tęczowa, 
jak  oańka m ydlana, w ó e iła  teraz do mnie, 
skądciś, z nicości rzeczy m inionych, na ele­
gijnej fali w spom nienia.

A wspom nienia, ^  refleksy duszy naj- 
niopotrzebniejsze ze wszystkich, cha tego takie 
niepotrzebne że mogą nieraz najpotężniejsze 
umysł}7 spychać nad ślizką pochyłość śmiesz­
ności...

W yobraź sobie Sfinksa tkwiącego na 
wyniosłej sk a le : Sfinksa, odbudowującego 
w skupionej swej głębi w szechśw iat; przed 
obliczem jego przem knęła młoda dziewczyna, 
jasna i mówiąca wypadkiem  tą  sam ą mową, 
wT której on, odbudowując w sobie w szech­
świat, myśli. Pom knęła dalej i zapom niała 
o chm urnej zagadce bladego widziadła, za­
nurzywszy się w7 gw arną pustotę życia, które 
z płaszczyzn ziemskich dolatuje maleńkiem 
echem  aż do tronów Rozumu. I  wyobraź so­
bie, Sfinks ów, wpatrzony w kurzawę św ia­
tów po roku jeszcze obraca w ustach py­
tan ie  :

— Może wtenczas otarło się o mnie 
szczęście? W ięc cóż? Nie każ mi sie spo­
wiadać z rej petitu affaire, ażebym na do­
m iar złego nie uczynił sio w twoich oczach 
śmiesznym. _ Należę m iano wicie do kategoryi 
takicn ludzi, z g runti zepsutych i odjeniny.h, 
którzy wolą być pomawiani o brak serca- o 
paziowanie ponętnym  a jadow itym  psian- 
kom, o służenie złotym  cielcom użycia, ani­
żeli uchodzić w twoich oczach za śmiesznych. 
Poza tem, opinia napełniających świat Abde- 
rytów jest mi tak obojętna jak  naprzykład 
ten szczegół, z kim moja jasna towarzyszka 
z Diesbach przeżywa w tym  roku eklogę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



3
walor, wzmużył się na turaln ie  ruch  w ca­
łych  Chłopach. Najd. Arcyksiążę bierze czynny 
udział w m anew rach. Po ubiedUe widzi się 
Go zawsze, jak  rozmawia z ożywieniem z du­
szą całej armii, niezm ordowanym  w pracy 
generałem  zbrojmistrzdm br. Beckiem, który, 
je»t rówieśnikiem  Najjaśniejszego Pana, 
a również jak  On. jest jeszcze pełen sił i 
niewyczerpanej energ ii.

O tej porze przedstaw ia «io park n a ­
der .malowniczo. Z dworskiego nam iotu w y­
chodzą grupam i wszyscy dostojnicy wojskowi, 
cały sztab w swych paradnych uniform ach, 
słoiic.e przegląda «ie w złotych naszyci ach, 
błyszczą szable, dzwonią ostrogi, m ienią się 
b arw ne* na tle zieleni m undury i cały po­
chód z Najd. Arcyksieciom na czole, rozcho­
dzi sie do swych kw ater i kancelaryi. Koło 
godziny czwartej wyjeżdżają znów wszyscy 
na pole ćwiczeń

W sjB jnniałem  poprzednio o dwors kim 
namiocie. W pada on każdemu w oczy. Na 
środkowym gazonie, u podał rezydeiu-yi Naj- 
laśuiejszego Pana, wznosi się olbrzymia bu­
dowla na drew nianem  podium. Je s t to na 
miot z mocnego, żaglowego płótna, zaupa- 
trzłfiy  w rudzaj okien, zasłaniających się na 
wypadek deszczu płóciennem i okrywami, mo­
gący wygodnie pomieścić trzysta  osób. Od 
rezy d en c ji aż do wejścia, prowadzi drew nia­
ny "chodnik dla użytku Najjaśniejszego Pana, 
a po drugiej stronie mieści się również p łó ­
cienny krużganek, ciągnący sie aż do dwor­
skiej kuchni. W szyscy wyżsi wojskowi i ofi­
cerowie bau iący  w C hłopach są gośćmi Mo­
narchy i korzystają z dworskiej kuchni, przez 
cały czas manewrów. Pociąga to za sobą 
specjalne, nader ciekawe urządzenia gospo­
darcze. Istn ie ją  bowiem przy Dworze osobne 
magazyny mebli, naczyń kuchennych, zastaw, 
porcelany, sreber i t. d. używane tylko w 
czasie ćwiczeń wojskowych, w których N aj­
jaśniejszy P an  bierze udział. Sam nam iot 
jest zrobiony na wzór słynnego „Oustozza- 
Ze 11“ A rcyksięcia A lbrechta, a serwisy, ro­
dzaj ich upakowania, użycia i transportu , są 
ostatnim  wyrazem praktyczności i wygody. 
Cała, kom pletna zastawa na 200 osób, ozdo­
biona Oesarskiemi koronam i lub złotym  or 
łem . da się pomieścić w czterech czy pięciu 
skrzyniach. Olbrzymie, sześcioramienne lich­
tarze, niezliczona ilość talerzy, półmisków, 
szkła, porcelany, mogą być w przeciągu dwóch 
godzin ustaw ione n a " składanych stołach w 
namiocie, gdziekolwiek zajdzie tego potrzeba.

Obecnie w Chłopach znajduje się m niej­
szy, aniżeli zazwyczaj oddział służby dworskiej, 
stojącej pod rozkazami nadw ornego kom isa­
rza br. W eckbeekera, adjunkta Petrow skye- 
go, ofieyała Eckm ana i inżyniera H einricha. 
O jakiem kolwiek zamieszaniu niem a mowy. 
W szyscy pełn ią  swą służbę z długoletnią 
wprawą, cicho, szybko i składnie. Służba 
ubrana je s t w szarą, nader skrom ną lecz gu­
stow ną liberyę z odznakami na srebrnych, 
oksydowanych guzikach F. J. I. Każdy z nich 
jest wysłużonym wojskowym, pamiętającym 
niejedno pole bitwy, to też na piersiach ich
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(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

im.
Iwon I/H ereec  zastał swoją m atkę w 

salonie. Gdy go ujrzała, obrzuciła go tem 
szybkiem i badawezem spojrzeniem  matki, 
przyzwyczajonej czytać na obliczu syna. Ale 
Iw on w yglądał tak, jak  każdy przemysłowiec 
zmęczony całodzienną pracą, który je s t zado­
wolony, że w raca do domu i może o niej 
zapomnieć.

— Jakto. matko! jeszcze nad książ­
kami ? _

Zbliżał się, unosząc szerokie ram iona i 
w edług zwyczaju ucałow ał ją  w czoło.  ̂Ona 
ciągle patrzy ła  na niego z niejakiem  niedo­
wierzaniem, dopóki nie poczuła przy tw a­
rzy tw ardych włosów brody syna. Gdy od­
stąpił, wzięła ze stołu ziarnko żyta, którem  
znaczyła kartk i w książkach, w sunęła je  m ię­
dzy kartk i regestru i rzekła pochylając się 
nieco wstecz na fo telu :

— Ależ tak, Iwonie, muszę. Obawiam 
się, że ten  rok znowu....

P rzerw ał jej takim  ruchem , jak  gdyby 
odpędzał od siebie coś niem iłego.

— Nie, proszę matko, nie mów mi nic 
dzisiaj, n ie mow dopóki nie będziesz cał­
kiem p ew n a! Mam tego dosyć!

Obrócił się w stronę okna z brw ią na- 
marszczoną, a krótka i kwadratowa nieco

* Gazeta Lwowska z dnia 13,

błyszczą medale i krzyże, za w ierną, dzielną 
i długoletnią służbę.

W piątek nadjechały  ekwipaże dwor­
skie, sześć " wytwornych powozów, ciągnio 
njcii przez b iałeP jak  mleko araby, 26 koni 
wierzchowy®), z których kilka irlandzkich 
klaczy jest nieocenionej wartości. W krótce 
potum zjawił siu na drodze do Chłopów n ie­
zwykły oddział wojska. Mąż w męża na 
schwał, osadzony na dzielnych, ognistych 
siw k E b  (ulubiona maść N ajjaśniejszego P a­
na) w błyszczących sio w słońcu hełm ach...

Był to kujmy oddział dworskiej sk az j 
bezpieczeństw a, przeznaczony do służby przy 
osobie M onarchy.

Tak więc przygotowano już wszystko 
ze strony Dworu na |j/,yDyeio N ajjaśniej 
szego Pana.

W Chłopach, w Buozałach, w m iaste­
czku K om arnie, pokończono również robuty 
około bram, dróg i dokoracyi domów wzdłuż 
drogi. Najuboższe naw tPiujM /k an ia  ozdobio 
no flagami, niektóre domy umajono zielenią, 
z wielu domówi zwieszają się dywany.

U tw órz®  się kom itet m iejscow i, na 
czele którego stoją pp. burm istrz M otanom- 
ski i dyrektor Kasy zaliezkowej W ąsowski, 
a ci starają  się już o to, aby przyjęcie Mo­
narchy wypadło w m iarę srocków jak  n a j­
lepiej. Ponieważ jed n ak  ̂ przyjazd i pobyt 
Najjaśniejszego Pana m ają charak ter wyłą­
cznie wojskowy, przeto zachowano tutaj, jak 
i w Chłopach, stosując się do Najwyższej 
woli, największą prostotę.

M onarcha przejeżdżać bodzie od dwor­
ca kolejowego przez w ieś Buczały, aż du 
głównej kw atery w Chłopach, wśród szpa­
lerów straży honorowej, złożonej z w łościan 
buozaiskieb : stiaży obywatelskiej m iasta 
Koinarna, do której zapisało się ochotnie k il­
kaset osób należących do tam tejszej m teii- 
gencyi i m ieszczaństwa.

W niedzielo rano po godzinie 9 przybędzie 
do Gródka J. 0. W. Najd. A rcyksiążę F ran c i­
szek Fordynaud. O bliższych szczegółach pc. 
w itania doniosę telegraficznie jutro, hlajd. 
Arcyksiążę uda się w prost do kościoła para­
fialnego w Komarnie, gdzie wraz z Najd. 
Arcyksieciom  Franciszkiem  Salwatorem  wy­
słucha cichej Mszy św., odprawionej przez 
proboszcza ks. W ładysław a Frydla. W cza­
sie wejścia Jego 1 Husarskiej W ysokości po 
w ita Go hym n Cesarski. Br. Mszy św. bę­
dzie obecna cała generalieya JE . hr. Lanc- 
koroński i publiczność wpuszczana za b ile­
tam i w ® p u . Po 1C powrócą Dostojni co­
ście do p a ła c u ,w  Chłopach, gdzie zajmują 
apartam enty na pierwszem piątrze.

Kościół parafialny przedstaw ia się bar­
dzo okazale, na tle niewielkiego, dość ubogo 
wyglądającego miasteczka. Je s t on widomym 
pomnikiem daw nych kresowych, ciężkich 
walk. Funduw ali go rycerze idący w. bój z 
niew iernym i, opiekowali się nim  ci, którzy 
w łasną krw ią bronili tej części Polski, n a ­
jeżdżanej ustawicznie i niszczonej przez hordy 
Tatarów, a później przez kozaków i Szwedów.

tw arz jego zachm urzyła się nagle. Przyby­
wa,!, o trząśnięty nieco z trosk  całodziennych 
dzięki pizechadzce po świeżem powietrzu i 
w strętnie mu było słuchać znowu o tem 
wszystkiem.

— Czy dzień dzisiejszy był zły, Iwo­
nie?...

— Nie gorszy od innych.
— Nie m iałeś wizyty pana. G unnerc’h?
— Aicż nie.
— A ni żadnej innej, któraby ci przy­

krość zrobiła?
Żadnej. P ragnąłbym  tylko zapomnieć 

o in teresach, o nieprzyjem nościach, o czasie 
nawet, jeżeli to możliwe.

Mówił, a oczy jego błądziły w prze­
strzeni za oknem.

— Nie — odrzelM  pani I/H ereec . — 
J o. n ’e zawszo się uda. A  teraz chodźmy na 
o b iad ; spóźniłeś się. Gote dwa razy już przy­
chodziła prosić dc stołu.

Podał rękę m atce i przeszli do jadalne- 
go pokoju.

Już od dni kilku pani Joanna zauwa- 
żvła_ w synu ten  rodzaj iyytacyi, w ypływ a­
jącej ze zbyt długiego skupienia w sobie. 
Podobne to było do napadów nieprzezwycię­
żonej m elancholii, którym podlegał w p ier­
wszych czasach po separacyi z zoną.

Dbiad przeszedł praw ie w milczeniu. 
Pan: Joanna jad ła  jeszcze mniej , niż zwy­
kle. Oburzała się i buntow ała w głębi du­
szy, ona, kobieta stanowcza _ praktyczna, 
przeciw tym  bezowocnym upadkom na du­
chu, szkodliwym dla ich nadwerężonych in ­
teresów.

Gdy w rócili do salonu, Iwon zapalił 
fajkę, m atka przyszła stanąć przy nim  w 
ofwartem oknie i stali dość długą chwilę 
nic nie mówiąc, patrząc na niejasny w za­
rysach m ur krzaków, po nad którym i rozcią­
gało się blado niebo. Skrzypienie wioseł do­
chodziło od niew idzialnej rzeki.

— Czy to jak: statek Iw onie?

września 1903.

/
Świątynna Boża wznosi się tutaj od da­

wna. Jeszcze w i-oku i* 47 B przeniósł S tani­
sław  z Ghudcza wojewoda ruski kościół 
tam. gdzie sie obecnie znajduje, z rniej- 
ca, nazwanego dotąd „księżem polem ". Dla 
■Binarna uczynił jgjwnież paiaiyn iHrdzu 
wiele. U Kazimierza Jagiellończyka w yjednał 
dla mias n prawo rządzenia się kodeksem 
m agdeburskim  pobudował wały ochronne, któ­
rych ślady potąd ostały i zamienił. Komarno 
w obronny zameczek, staw iający nieraz opór 
najazdom nieprzyjacielskim .

W  kościele wis' zawieszony nad clió- 
re ir przez obecnego proboszcza, p o r tre ; one- 
go fundatora oraz drugiego dobroczyńcy Ku­
m ania  Jana  Ostroroga, który wybierając się 
na wyprawę kozacką, złożył nu, ręce ówcze­
snego proboszcza 5000 dukatów Tej hojno­
ści pobożnego rycerza zawdzięcza kościół taH 
raźniejszą swą skm eturę, utrzym aną w sryla 
odrodzenia będącą B ie lem  a^chitekty lwow­
skiego W ojciecha Kapinosa z r. 1648.

Teraz.ruzdźwięczy. się znów nawa szczę­
ki om oręża J .  W

* **

(Telegramy naszego korespondenta).

Chłopy, 12 września. Tegoroczne m a­
new ry kawi lery pod K om arneni sa tajne. 
W  skutek tego nie ma zwyczajnych w ta ­
kich razach reprezentantów  prasy  urzędowej 
z A ustry  , i W ęgier, oraz zagranicznych ai- 
tachós wojskowych z w yjątkiem  niemieckiego 
majora Buelowa. Naczelne kierownictwo m a­
newrów nie wydaje rówmeż ohc; alnych spru 
wozdćhi z przebiegu ćwiczeń .Zaczęły się one 
wo czwartek koło południa. B iorą w nich 
uaział prowadzone przez generała  porucznl 
ka Czeydę dwie dyw iz®  kaw aleryi XI. kor­
pusu, dążące w pospiesznycn pochodach m 
zachód, gdzie znajdują się jednr. dywizya 
kawaieryi i jedna dywizya piecnoty X. kor­
pusu, dowodzone przez generała  .porucznika 
hr. A uersperga. Siły nieprzyjacielskie są 
rozdzielone od siebie przestrzenią 150 kim" 
W sobotę nastąpi prawdopodobnie pierwsze 
zetknięcie się dywizyj. W  niedzielę rano, 
między godziną 8 a 10 zjadą się wszyscy 
dowódcy oddziałów w liczbie 105, w głównej 
kwaterze w Chłopach, gdzie nastąp i omó­
wienie sy uacyi.

M anewry odbywające się od 8 do 12 
w rześnia m ają wyłączny charak ter wywia­
dowczych cwiezeń terenu (AufkU irungsu- 
bung).

Chłupy, 12 września. Przez poniedziu 
lek i wtorek o d o y w #  się1 będą ćwiczenia 
już w okolicach Komarna. A rm ia wschodnia 
i zachodnia spotkają się z sobą. Każdego 
dnia rozegra się na tutejszych rów niach bi­
twa, w której weźmie udział większość ka­
w aleryi. M e środę, praw dopodobnie koło po­
łudniu zakończą sie m anew ry generalnym  
przeglądem  w ousk? w7 obecn-ośc N ajjaśniej 
szego Pana.

Chłopy, 12 września. Naczeme kie­
row nic wo m anewrów spoczywa tym  razem 
w rękach JE . generała  zbrojm istrza F iedlera

— Nie, matko odrzekł mierzonym 
głosem  — zdaje mi się, że to mus: być 
łódź z ładunki en  piasku, k tó rą  widziałem 
przybywającą wieczorem. >

W yciągnęła po za oparcie okna chucią 
swoją ”okę starej kooiety i wskazu,ąc koń­
cem palców w7 pewnym kierunku rzekła

— Gdybyśmy jednak zdołali....
— Co takiego?
— Popraw ić naszą sytuacyę, zmienić, 

ulepszyć narzędzia, walczyć za pomocą no­
wych przyrządów  z konkurencyą fabryk są­
siednich ! — Niema w tem  nic niepodobne­
go. Gdybyśmy się zabrał5 oboje....

Iwon potrząsnął głową.
— Pow tarzam , że niem a w tem  nic 

niepodobnego. P an  Guim erc’h może by nam  
me odmówił kredytu. Podjęłabym  się mu to 
powiedzieć....

— I  na coż to w szystko?
— Ależ na to, żeby żyć. moje ciziecko!
— Ale dla kogo ? — rzucił, puszczając 

kłąb dymu ki Krzakom.
Z tonu, jakim  to powiedział, czuła, że 

dotknęła samego jąd ra  wszystkich nosk  jego. 
Było to właśnie to, co przypuszczała. A prze­
cież nie w idział się z panią Korentyną. nie, 
nic nowego n ie  zaszło, była tego pewna. 
Stare wspom nienie ty k o , przeciw kiórem u 
tyle walczyła.

— A więc, choćby dla mnie, Iw o n ie !
Spojrzał na n ią  łagodnym  przyćm io­

nym  Swoim wzrokiem.
— Moja biedna mamo, tobie tak nie 

wiele potrzeba! A  ponieważ wlecze się je ­
szcze jako tako....

1 dodał, podnosząc znowu oczy na 
ciemną przestrzeń za oknem

— Gdybym m iał przy sobie dziecko, tak, 
starałbym  się wszystko robić lepiej, miałbym 
siłę.

— Słuchaj, Iwonie, — rzekła stara  ko­
bieta ożywńając się — czyż nie rozumiesz, 
że dla ciebie samego przydał by się taki wy-

Sędziami polubownymi i icU zastępcami s ą : 
Genera. m ajor A rcyksiążę Franciszek Salva- 
tur, genuiał porucznicy Gustaw Jonak  v. 
Freyenwaldl i E udolf B rudennann, generał 
m ajor Erm olli Bolim, Sachse v. Kothenberg, 
bi. Gelan, łiaitenjjjirn , H aberm ann, M iiller 
v. Kónigsbruck, Nadosy ,7. Nadas

Opijjjćz tego są w głównej kw aterze obecni 
JE . br. Beck, wraz z przydzielonym  kapita­
nem sztabu generalnego Scham schulą, ge- 
ra ł porucznik Potiorek. JE . Galgotzy, nr. 
LedóchowsKi i w7, i

W charakterze o liŁ m  posyłkowegc oa- 
bywa również ćwiczenia porucznik ułanów, 
znany m alarz W ojciech Kossak.

Kierownictwo służbą bezpieczeństwa pu­
blicznego w głównej kw aterze oojął komi­
sarz policyi Łysakowski.

Na czas manewrów i pobytu N ajjaśniej­
szego Pana poczyniono rozległe zarządzenia, 
aby urząd pocztow7y i telegraficzny m ógł po­
dołać zwiększonym swym obowiązkom. W  Chło­
pach urządzono tymczasowy dworski urząd 
pocztowy i telegraficzny, funkcyonujący we 
dnie i w nocy i zaprowadzono bezpośrednią 
kumunikaeyo te leg raficzn i ze Lwowem za po­
mocą aparatów  Morsego i Hughosa. Urzędem 
kieruje kontrolor K. W onsch, mając przy­
dzielonych o urzędników z dyrekcji lwow- 

' skiej A . W .

PizTttotpwania aa przyj azfl Naii J a n a
N a j j .  P a n ,  jadąc z dworca głów ne­

go, wstąpi po drocize do Katedry św. Ju ra . 
W  mieście naszem — w edług ostatniej dy­
spozycji — zabawi M onarcha o g o d z i ­
n ę  d ł u ż e j ,  wobec czegc odjazd z dworca 
lwowskiego nastąpi o godzinie 1 (czas śre  ̂
dnio-europejski).

* *

Przygotow ania na przybycie Najj. Pana 
są już od wczoraj w pełnym  toku. TJlice, 
którem i przejeżdżać będzie M onarcha, przy 
brały  zupełnie o dm ienną , uioczysiszą i 
świetniejszą, niż zwykle fizyognomię. D łu- 
giir rzędem ciągną się szeregi czerwonych 
masztów, pobłyskując na razie tylno złocistą 
gałką, zanim barw ne flagi zaszumią z wy­
żyny Domy odświeżyły s ię ; tu  5 ówdzie, 
jakby dla wyprzedzenia lanych, wywieszono 
już skwapliwie chorągwie, a łagodny w iatr 
ig^a niemi i pław i je  w słonecznej powodzi 
blasków.

W  mieście w re i kipi — rucn tem  
bardziej oszołomiający, że jeszcze przed ty ­
godniem  daw ały sie uczuwać pustki. Zmianę 
tę należ) po części uważać za skuiea zjazdu 
z"powodu wpisów do niższych gim nazjów, 
lecz w znacznej m ierze zawdzięczać ją  wy­

siłek, że* zdołałbyś prędzej zapom nieć? Nie 
zastanawiasz się! Bo przecież m iałeś ją  tu ­
taj, ie córkę, przez cztery lata, na  jeden  
m iesiąc w7 roku, stosownie do sądowego wy­
roku. I  zam iast co m iało być szczęściem 
dla ciebie, czyż nie było jeszcze jedną troską 
wiecej ?

— - la k .
— Pam iętam  to wszystKO doskonale, 

wierzaj mi. Pam iętam  te przyjazdy statkiem  
z Jersey , gdy jeździłeś naprzeciw  niej do 
S au n -M ało , a ona całowała ciebie nieśm iało, 
jau  obcego, a nawet gorzej niż obcego bo 
uprzedzano ją  do ciebie przez jedenaście m ie­
sięcy w roku. Wceay już w yglądała, jakby 
się zastanaw iała nad twoimi rozkazami, jakby 
chciała się przekonać, że nie są one przeciwne 
tym , które gdzieindziej otrzymywała.

— W ielka grym aśnica, rzeczyw iście!
— Nie ty ją  Kochałeś i ja  ją  Kocha­

łam  także, Iwonie. Ale była w ychowana bez 
ciebie, przeciwko tobie ty  na tem  cierpia­
łeś. Kiedy szedieś kupić jej jak ą  drobnostKę, 
pytałeś ją  czy to lub owe jej sic podoba. 
Często się zdarzało, zt wasze gust? się nie 
zgadzały. W idyw ałeś dziecko, mój biedny 
Iwonie, ale nie tw oją córkę, Inna  ci ją  kształ­
cił? i obawiałeś się ciągle, no! — nń za­
przeczaj.... że w niej widzisz ciągle tam tą, 
tę, z k tórą  się rozłączyłeś.... która była przy­
czyną w szystkiego! Dla tego, m iałeś zupełną 
słuszność, żer się wyrzekł nrzysługuj'ącego 
ci prawa.

— Teg( ja  nie wiem! — zaw ołał b ru ­
talnie.

Patrzył ciągle tym  samym błędnym  wzro- 
kien  na ciemne gęstw iny liści. N a niebie 
gwiazda się uKazała. Spojrzał na nią, potem, 
jakby chciał coś powiedzieć, i ostatecznie 
w ytrząsł popiół z fajki za okno i zaczął cho­
dzić wielkim  krokam i pc salonie

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pada także przybyciu wielkiej liczby oby watel­
stwa prow incjonalnego, które weźmie udział 
w powitaniu Najj. Pana. To też liotele 
pomimo, że w i eg ale aż nazbyt wiele posia­
dają miejsca — obecnie pomieścić nie mogą 
zgłaszających się gości. W  ślad za tern idzie 
oczywiście przepełnienie w restau rac jach  i po­
dobnych zakładach; huczno i gwarno w nich, 
jak  w ulu, a wszędzie spotyka się twarze, 
k tórych sama już cera wskazuje, ze nie na­
leżą do mieszkańców miasta.

Zapowiada się więc dzień jutrzejszy tak, 
jak  przewidywać należało Dostarczy on im ­
ponującego widoki), wprawi na kilka bodaj 
godzin gród nasz stołdfcmy w to najwyższe 
ożywienie, które wywołać może jedynie chwila 
równie podniosła, rów nie solenna, jak przy­
bycie umihnYauego W ładcy.

‘-i:

Kahiił lwowski ogłasza odezwę eto ro­
dziców, których dzieci uczęszczają do szkół 
ludowych, utrzym yw anych przez kabał, by 
dzieci swoje przysłali w niedzielo c godzinie 
7 rano w świątecznych strojach do gma 
chów szkolnych, aby wyruszyły pud  d o w ó d z ­
twem swoich nauczycieli i nauczycielek, ce­
lem wzięcia udziału w szpalerze podczas prze­
jazdu Najj. Pana. Gliłopcy m a j ą  się zbierać 
w szkole przy ulicy św. S tanisław a, dzie­
wczęta zaś w szkole Za Zbrojownią.

tjt »ł**
W stęp na rezerwowaną część peronu 

dworca lwowskiego podczas przyjazdu i od­
jazdu M onarchy dozwolony będzie tylko za 
okazaniem karty w s t ę p u  opiewającej na oso- 
I™. Dla braku m iejsca na peronie musiano 
ilość kart ograniczyć. K arty otrzym ać można 
u władz, jakoteż w dyiekeyi kolejowej i w 
urzędzie kolejowym na stacyi.

Ostatnia próba chóralna z utworów, 
m ających się wykonać podczas Mszy św., 
którą  w ysłucha Najj. Pan w katedrze łac iń ­
skiej w niedzielę, 13 b, m., o godzinie 9 
niiiiiit m  odbędzie sic w sali „Lutni" dziś 
w sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
punktualnie. Na próbie tej o b k u y m  człon­
kom wyda slk re ta rz  .L u tn i“ karty  wstępu 
na chór kościoła katedralnego, do którego 
wstęp jest bardzo ograniczony i tylko za 
kartą  dozwolony.

* *

;!.Skała“ lwowska zaprasza wszystkich 
sw yth  członków zapisanych do honorowej 
straży obywatelskiej, do zgromadzenia się 
w niedzielę, 13 b., ni., o godzinie 7 ra ­
no w „Skale11 skąd oddziałami wymuszą na 
p rzezn aezon < stano w i sko.

* *

Komitet przyjęcia N ajjaśniejszego Pana 
podaje do powszechnej wiadomości, że sprze­
dawane przez jednego z kupców tutejszych 
nalepk i: „W itajm y radośnie Najjaśniejszego 
Cesarza i Króla naszego Franciszka Józefa 1“ 
są w ydawnictwem  pryw atnej natury i z zarzą­
dzeniami Komitetu nie m ają nic wspólnego.

* **
Kraków, 12 września. (Tel. p ryw .)  Po­

ciąg' dworski, wiozący Najj. Pana, przybę­
dzie tu  o godzinie 2 w nocy. Pociąg z W ie­
dnia do Krakowa prowadzić będzie radca 
Kządu K uttig, dyrektor ruchu kolei Półno­
cnej. W Krakowie zatrzyma się pociąg 8 
m inut. Stąd pociąg będzie prowadził dyrektor 
kolei radca Dworu Boroszkiewicz w towarzy-, 
stwie starszego inspektora ruchu D ubla i 
kontrolora ruchu starszego kom isarza Salle- 
ra. Na maszynie pojedzie radca cesarski 
starszy inspektor Zborowski oraz inspektor 
konserw acji Adamski. Doprowadzą pociąg 
do Ezeszowa. Tu obejmie go radca Dworu 
W ierzbicki z urzędnikam i lwowskiej dyrekcji. 
N a dworcu podczas przejazdu M onarchy obe­
cni będą delegat Fedorowicz i dyrektor po- 
licyi radca Dworu Korotkiewicz, Na peronie 
będzie służba kolejowa pełniła  obowiązki. — 
Z" powrotem radca Dworu W ierzbicki będzie 
prow adził pociąg do Ezeszowa, dyrektor Ho- 
roszkiewicz do Krakowa, p. K uttig  .do W ie­
dnia.

przesilenie na Węgrzech.
Prezes gabinetu hr. Khuen-Hederva,ry 

w yjechał na kilka dni na wieś, z czego wnio­
skują, iż obecnie przesilenie jest w zawie­
szeniu.

Tymczasem nie brak usiłowań, aby do­
prowadzić do skutku konferencyę przywód­
ców stronnictw . Mianowicie dążą do tego 
przyjaciele hr. Apponyiego. Konferencya nie 
może się jednak odbyć tak szybko, bo oprócz 
A pponyiego, praw ie żadnego z przywódców 
niem a w Budapeszcie.

W iedeński F rem denblatt ogłasza roz­
mowę, z b. burm istrzem  w ęgierskim  Hiero-

nimym o sy tu acy i: H ieronim y przyznaje, że 
jest gorącym zwolennikiem utrzym ania zasa 
dy ugody, jednak jeżeli A ustryn ubsuiv uć 
będzie przy zmianie niektórych pozycyj ta ­
ryfy ceinej, to ugoda z W ęgram i nigdy do 
skutku nie przyjdzie, bu W ętt1/  1 tak pono­
szą wielkie ofiary, godząc się na wysokie 
cła przemysłowe. Najbardziej jednak zajmu- 
jąeem jest tu, że H ieronim y przyznaje, iż 
w W ęgrzech nannje wręcz niebezpieczny za­
stój wywołany przez ciągłe przesilenia. S ta­
g n a c ja  ekoiiomiuzna ma być tak wielką, ja ­
kiej nigdy jeszcze w W ęgrzech nic było.

ferment w Serbii.
(Telegram y).

Belgrad, 12 września. Byli m in istro ­
wie Todororic i Nu\akovm  i b. poseł Ma- 
rinkouic ogłaszają oświadczenie, że nie mają 
nic wspólnego z aferą oficerską w Niszu.

Belgrad, 12 września. Dziennin opo­
zycyjny N arodni L is ty  skonfiskowany został 
za odezwę o f i c e r ó w .  Onezwa ta  zaznacza, że 
przysięga oficerska i bono1- oficerski zbru- 
kane krw ią tarzają  się w błocie, że dalej 
kłam stw em  jest, .jakoby z powodu stosunków 
m iędzynarodowych r iemożliwe, było narazie 
ukaranie królobójeów. Zdaniem autorów ode­
zwy, Serbia obecnie jest niezdolna do jakiej 
bądź akcyi, ponieważ korpus oficerski rozdzie­
lony. jest na dwa wrogie obozy.

Belgrad, 12 września. K ró’ P io tr 
nadal pułkowi siódmemu nazwę „pułku króla 
P io tra", ośm nastem n nazwę „królewicza J e ­
rzego", szóstemu „księcia A lek san d ra1, je ­
denastem u „Jerzego Czarnego",

Belgrad, 12 września. Sekretarz króla 
Balugcic objął tymczasowo kierownictwo de­
partam entu  prasowego. I Jcieczkę dotychcza­
sowego szefa departam entu P etrorica  przy- 
pisują temu, że Pe,rrovic czuł się w niebez­
pieczeństwie. W ostatnim  czasie otrzymywali 
on listy z pogróżkami, a w dziennikach ata­
kowano jego pryw atną dziennikarską dzia­
łalność,

Belgrad, 12 września. A fera oficerska 
w Niszu przybiera norm alny obrót. Korona 
oddziaływa uspokajająco na korpus oficerski i 
Ludność. Akademicy wystosowali do m ieszkań­
ców odezwę, do wzięcia udziału w zwołanem 
nr, 13 b. m. zgromadzeniu, celem zajęcia sta­
nowiska w obec tych, którzy prowadzą ak­
c ję  przeciw interesom  kraju w prasie, armii 
i wśród obywatelstwa.

Król je s t zdecydowany natychm iast po 
przeprowadzeniu wyborów do skupczyny u- 
twórżyć czysto parlam entarny  gabinet. Także 
bardzo rychłe zwołanie skupczyny ma nastą ­
pić" z inieyatyw y króla.

H u k  zliroiny w  l U o i .
Położenie w M acedonii w dwóch osta­

tn ich  dniach wcale się nie polepszyło, Co 
dnia nadchodzą nowre wiadomości c gw ał­
tach i znęcaniu się bądź to baszybożuków, 
bądź też „komitadżiów" — .jak nazywają od­
działy powstańcze z powodu ich łączności z 
kom itetam i. Przytem  coraz wyraźniej ujawnia 
się fakt, że Bułgarya jest. ogniskiem i żywi­
cielką rewolucyonizmu. W księstw ie bierze 
tez nieustannie górę prąd wojowniczy, prący 
do starcia z Turkami. A nie brak także nad 
Bosforem żywiołów, które przestrzegają, że 
lepiej samemu w czas uderzyć, niźb czekać 
na uderzenie. Jak ich  środków używa ta  par- 
tya, dowodzi następujące zdarzenie. Przed 
paru dniam i n całej m uzułmańskiej ludności 
K onstantynopola widoczne było niezwykłe 
wzburzenie. W ywołała je  przywieziona z Me- 
clyny wiadomość, że M ahomet nagle pow stał 
z grobu, w ołając: ,, O, A łłah. uratuj lud twój'" 
Takie tc fantastyczne bajki szerzą się po­
między ludem, by podsycać nienaw iść mu­
zułmanów do ludności chrześcijańskiej. W y­
pada mieć nadzieję, że ta zbyt przejrzysta 
agitacya nie bęazie m iała wpływu na decy- 
zyę sułtana, niem niej jednakże wobec jego 
chwiejności może pociągnąć za sobą z-ie 
skutki.

W in fo rm acji udzielonej ambasadorom 
Aujitro-W ęgier i Rossyi o ruchu pow stań­
czym w czasie od BI sierpnia do 2 w rze­
śnia, .podnosi P orta  obok znacznych zajść w 
wdajecie M onastyru, fakt, że we ws Smilev 
podpalili pow stańcjj l l  domów. W domach 
tych eksplodowały bomby skutkiem  czego, 
cała wieś poszła, z dymem.

W e wsi Stojlowo (w ilajetu adryanopol- 
skiego) strzelano z domów do przechodzące­
go wojska. W ywiązała się stąd walka, po- 
ezein insurgenci pierzchnęli. Spłonęło około 
30 domów.

(Telegramy).

K onstantynopol, ■  września. W edług 
zgodnych 'doniesień konsularnych ze Skopiii 
nie uyłu W bieżącym tygOcMu uCitle walk 
z powstańcam i w  w dajecie S a o p l i j s k i m .  N a­
tomiast nadchodzą ciągle raporty o morder- 
Siwacli, ■ d ą c y ch  przeważnie aktami wzaje­
mnej zemsty. Zamordowano kilku strażników 
polnych.

W' spraw ozdaniach konsulów oceniono 
liczbę spal°nycW jfcspustoszonycli w s5 w wi- 
1 aj ecie monastyrskjm  na 80 &u 100, w sandża- 
ku Kirkilissj1- na 20 do 30. Sprawozdania te 
dom agają sie natychm iastow ej pomocy dl: 
ludności jgpzbawiuuej z i łe łn ie  środków do 
życia, gdyż « przeciwnym  razie g"ozi głód 
i epidemia.

W  Pji-.rendzie wybuchły szkarlatyna 
i ty fte ry a . Codziennie um iera na te choroby 
15 do 2C osób.

KonstantynopoL, 12 września W oj­
skowymi i cywilnym władzom w w dajetach 
m acedońskich wydano znów ustre iuz,kazy 
eneigicznegc zapobiegania Wybrykom baszy­
bożuków przeciw spokojnej ludności, zwłaszcza 
greckiej.

K onstantynopol, 12 września. Wczoraj 
wieczorem o godzinie 7 nrinut 30 nastąpił 
na linii koiejowcj \v pobliżu Dhumuidijuy 
(w ilajef adryanopolski), pomiędzy stacyami 
Czobaszkoei a Koeissemedid wybuch dwóch 
bomb dyiM nitow ych. I  ludzi n ik t nie zgi­
nął. Szyny na przestrzeń’ 5 i pór metrowej 
zostały powyrywane.

C hicago, 12 września. Mieszkający tutaj 
Macedończycy uzbrajają pułk, który pod do­
wództwem pewnego byłego bułgarskiego ofi- 
cera, ma sio przyłączyć do powstańców m a­
cedońskich.

Tulon, 12 września. Kuiuendant e sk a ­
dry morza śródziem nego otrzyimy. -ozkaz 
trzym ania w pogotowiu czterech ™ jenuycb 
okrętów do odpłynięcia no W schód w celu 
ochrony zamieszkałych w Mironlonii F ra n ­
cuzów.

KRO N IK A .
Lw ów , l i i  jM rz^Liia .

— Oc Redakcyi. Jutro, w niedzielę 
o godzinie 3 ]»o noliidniu wydamy i ad zw y­
cza j  n y n u m e r  Gazety Lwowskiej ze szcze­
gółowym opisem pobytu Najj. Lana w stolicy 
kraju. - Numer ter będzie rozesłany także 

• wszystkim zamiejscowym premiinera jni;m^..

—  JEm. Kardynał książę - biskup km- 
kowski Puzyna przybył ™zorą wieczorem po­
ciągiem pospiesznym z I* rakowa do Lwowa.

— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski po­
wrócił wczoraj wieczorem do Lwowa.

— Najprzew. ks. biskup przem ysk. 
dr. Pelczar przybył dzisiaj do naszego miasta.

— Kancelarya sejm ow a wyd|wać bę­
dzie bib-ty wstępu na posiedzenie sejmowe nr 
poniedziałek dnia ld  b. m., dziś w sobotę od 
gociziny 6 do 7 wieczorem zaś w dniach na­
stępnych również od 6 do 7 wieczorem w przed­
dzień każdego posiedzenia,

— W ybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Kałuszu z gm pj gmm 
wiejskich, rozpisało Prozydyum Namiestnictwa 
na dzień 21 października b. r.

Wybór ter odbędzie się w mieście powia­
towym o godzinie i w7 lokalno.śeiacli, w skazanych 
w7 kartach legitymacyjnych, którgdoręczy wy­
borcom o. k. Starostwo.

—  W ydział krajow y uchwalił przedsta­
wić Sejmowi wniosek na podwyższenie dla Akade­
mii umiejętności wr Krakowie w r. 1904 dotaeyi 
dotychczasowej 52.000 K dc?O.00C K. Równo­
cześnie zaproponował Wydział krajowy uchwa­
lenie rezolucji wzywającej Rząd, aby do preli­
minarza budżetu państwowego, począwszy od r. 
1904, wstawiał jako dotacyę państwową dl: Aka­
demii umiejętności w Krakowie zamiast dotych­
czasowych 40.000 K. sumę 50.000 K.

Wydział krajowy postanowił dalej przed­
stawić Sejmowi wniosek na udzieleniórgminie m. 
Krakowa jednorazowej subweneyi 30.000 K. na 
częściowe pokrycie wydatków z powodu reorga--- 
nizacyi i rozszerzenia Muzeum narodowego Sub­
wencja ta płatną być ma w 5 ratach Na od­
nowienie, obrazów polskich, znajdującymi się w 
tem Muzeum, zaproponował Wydział krajowy 
udzielenie jednorazowej subwencji w kwocie 
2000 K.

— P rezesem  Rady powiatowej brzozow­
skiej wybrany p. Mieczysław7 Urbański z Haczo- 
we, jego zaś zastępcą ks. Jan Samocki, proboszcz 
z Jasienicy.

— Urząd p ocztow y „Lwów 12‘ , który 
wchodzi wr życie podczas sesyj sejmowych, zo­
staje otwarty z dniem 3 b. m. o godzinie 9 
rano.

— Kursy handlow e. Dstawa państwo­
we a dnia 23 lutego 1897 1. 63 nakłada obo­
wiązek na pracodawców7, aby uczniów swych, dc

ukończenia 18 roku życia posyłaji do szkoły na 
naukę uzupełniającą. Takie uzupełniające 3-lc 
tnie kurs) dla zawudi handlowego istnieją juzy 
tutejszej Akademii nandlowej, a wpisy na me 
odbędą się w dmach 14 i 15 września b. r. 
Nauka odbywać sio będzie trzy lazy w tygodniu 
po dw7io godziny dziennie, a mianowicie: w kla­
sie I. wC wtorki, e/jwurtid i soooty od godziny 
3 do o po południu; zaś w klasie l i. ' j TT w 
poniedziałki, środy i piątki.

Dyrekcja Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej zwrraea uwagę swych członków 
: w ogóle wszystkich kuprów, aby nie zanied- 
oali zapisać swych praktykantów7 na te k u r s y ,  
gdyż wraclza przemysBwa może ucnyląjących się 
ot. tego obowiązku karać grzywnami do wy..., 
kości 2u0 koron w myśl ustawy państwowo; z 
dnia 30 w7rześnia 1857 1. 198.

— A kcya ratunkowa w pow . lw ow ­
skim . W sali Rady powiatowej lwowskiej ocl- 
było sie wczoraj po południu zebranie w celu 
zorganizowania akcyi ratunkowej Tow „Kółek 
rolniczych" w7 powiecie lwowskim. Równorzędna 
akcya w samem mieście już i u* poczęta, osobno 
zostanie zorganizowana.

W skład komitetu powiatowego weszli pp.- 
dr Dulęba, ks. Lolek w Winnikach, ks, Bilin- 
kiewiez na Zniesieniu, Wł. Malczewski, Jan Dy­
ląg, dr- Kudelka i Stan. Womnski w • Szczerou.

Polecone komitetowi wysłać telegramy do 
Ministerstwa kolejowego o natychmiastowe wyda­
nie wyjątkowych taryf dla przesyłek zapomogo­
wych, tak, jak to się już stało dla (Jzoeh i Szla- 
ska, do Ministerstwa spraw wewnętrznych i rol­
nictwu o spieszne udzielenie zasiłków z fundu­
szów państwowych dla ludności dotkniętej klę­
skami eiemeiiiarneini, tudzież do P Ministra dla 
Galicji t skuteczne poparcie powyższej sprawy.

Następnie uchwalono regulamin i ułożono 
jistę mężów zaufania. Postanowiono zaprosić do 
czynnego współdziałam: duchowieństwo i nten-

cz^oielstwo, oraz udać się do właścicieli większych 
posiadłości i gmin o odpowiednie przyczynienie 
się. datkami w naturaliach dla dotkniętych kie­
skami elementarnemu

— „Skaia" lwowska urządza w niedzielę, 
dniu D u. nu, wieczornicę dla członków i wpro­
wadzonych gości. Początek o godzinie 8 wieczorem.

— Zapis. Zmarły w zeszłym tygodniu 
wielki przemysłowiec w Pradze, .Franciszek Kutii, 
zapisał czeskiej „Macierzy szkolnej" w testamen­
cie 59.UOO V .

— K o n k u rs . W celu rozdania zapomóg 
z jubileuszowej fundacyi urzędników7 sądowych 
okręgi wyższego sądu krajowego we Lwowie za 
rok 1903 ogłasza c. k. Namiestnictwo konkurs 
do 1 b października b. r.

I)o korzystania s tej fundacyi uprawnione 
są wdowy i sieroij po urzędnikach sądowych TA, 
X ' XI klasy rangi. - .1  I  |

Podania zaopatrzone "w świadectwo ubóstwa 
i dokumenty wykazujące że mąż, względni0 oj­
ciec był urzędnikiem jednej z powyższych klas 
rang w powyższym okręgi sądowym, wniesione 
być maje w te-minre oznaczonym do c. k. Na- 
miestni twa we' Lwowie.

—  W iec gmin żydowskich obradować bę­
dzie wc wtorek, d. 15 b. m., w sah posiedzeń 
tutejszego zimni izraelickiego. Najważniejszym 
punktem obrać będzie sprawa handlu dziewczę^ 
tam5 żydowskiemu

— Zmarli w7 ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Marya Śliwińska, w 18 roku życia.

W1 Kochawinie, ks. Antoni Andrzejow7ski,
b. proboszcz w Śtaremsiolc, w 69 roku życia.

— Burm istrzem  m. Wadowic wybrany 
został dr. Jan Iwański, adwokat krajowy.

Tajem nicza sprawu. Z Krakowa do­
noszą. V.T Mogile pod lasem wyrzuciła wczoraj 
\1risła na brzeg ciało mtociej, przystojnej kobiety 
około lat 25 w7 czarnej sukni perkalowej. Przy 
utopionej znaleziono srebrny zegareK i h. IL , Z h. 
Władze cz; nią dochodzenia, kim jest ow7u uto­
piona kobieta, oraz z jakiego powodu śmierć po­
niosła.

— G roźny pożar. Mohylew7 miasto po­
wiatowe y gubernii podolskiej, nawiedziła w 
tych dniach straszna pożoga, która zniszczyła 
mnóstwo domów . sklepów7. Ogień szerzył się z 
taką siłą, że nie oparł mu się nawret największy 
magazyn towarów łokciowych, należący do trzech 
wspólników, ? mieszitocY się w budynku, wznie­
sionym przeważnie materyałami żelaznymi i ka­
miennymi Na brzeg Dniestru powynoszono 
wszystkie ruchomości. Straż ogniowa była zajęta 
gaszeniem prawie dw7a dni. Domy i skiepy, z 
wyjątkiem dużego magazynu, nie były nigdzie 
ubezpieczone. Podczas pożaru wiem osób doznało 
obrażeń cielesnycn. Jedno dziecko spaliło się 
żywcem. Ze straży ogniow j jednego zabił cię­
żar spadający, drugiemu twarz zeszpeciły mło- 
mienie. «

— Pius X o bicyklu. Za rządów dye- 
cezyą Mantui, ówczesny ks. biskup Sarto zabro1 
nił księżom ohoyalnie poshigiwania się bicyklem, 
przyczem powiedział, co następuje:

„Niema ni° tak sprzecznego z godnością 
kairłana, jak wsiadanie i jazda na siodełki tego 
laidzaju maszyny, jak bicykl. Cały ten akt jest 
w rażącej niezgodzie z powagę stanu duchowme- 
go. Wszystko, co nas zbliża do przyzwyczajeń i 
narow7ów świeckich, naraża nas równocześnie na 
zarzut lekkomyślności. Wiem, że jazda na kole 
ma nawet pośród kleru swych gorących zwolen­
ników, którzy zachwalają wielki: usługi tej ma-
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Siiyny. Mimo to nie wahani się zakazać ducho­
wnym stanowczo posługiwaniu się nią.

„Mogą sądzić niektórzy, że są to drobno­
stki, nie zasługujące na zajmowanie się niemi. 
Wolno im tak myśleć i mówić. Nie do nich na­
leżą rządy Kościołem; jest to zadanie biskupów 
Przv pomocy Ducha św. To też, dopóki Ojciec 
sw. sam w tej sprawie nie postanowi lub też 
przez kongregacye, utrzymuję wydany przeżeranie 
zakaz w całej mocy11.

Tak mówił swego czasu biskup ks. Sarto; 
niezawodnie tego samego zdania jest i obecny 
Papież Pius X.

— Związek m ałżeński, zawarty mie­
dzy hr. Augustem Krasickim a In. Izabelą Wo- 
dzicką zgromadził w Krakowie liczny zjazd ze 
wszystkich stron Polski. We wtorek odbył się 
dla gości weselni cii wieczór o państwa Micha­
łów Sobańskich, 'wujostwa panny młodej. We 
srode znów wieczór przedślubny u hr. Stanisła­
wów Wodzickieh, na którym podziwiano wysta­
wę prześlicznych podarków ślubnych. Uwagę 
zwracał upominek od Arcyksiężnej Izabelli, oraz 
wśród mnóstwa cennych przedmiotów, wspaniałe 
srebro stołowe, oraz garnitur en venneil w stylu 
1'Ococo, dar babki panny młodej, p. Elizy Czar- 
nomskiej. Pod względem rysunku i wykonania 
przynosi on zaszczyt firmie krakowskiej Gliselle- 
go. Onegdaj przed południem suto kwiatami przy­
brane presbiteryum JYiaryaekiego kościoła zapeł 
nił świetny orszak weselny — licznych kre­
wnych i przyjaciół obu kojarzących sit domów, 
przedstawicieli rodzin : Wodzickieh, Krasickich, 
Sapiehów, Potockich, Lubomirskich, Radziwił­
łów, Sobańskich, Zamojskich, Popielów, Przez- 
dzieckich, Myeiolskich, Czetwertyńskich. Szem 
beków, Czarnouiskich, Dębińskich, Starzeńskich, 
Hussarzewskich, Brzozowskich, Platerów, Dąmb-

1 n is k ic h . Morstinów, Raczyńskie].. Udział 
"w zebraniu wzięli także JE . komendant korpusu 
generał broni baron Albori, p. delegat Adam 
Fedorowicz, radca Dworu p. Ignacy Dembowski.

derzały pełne wytwornego smaku tualoty i klej- 
n°t.Y pań, oraz wielka ilość bogatych strojów pol­
skich, Błogosławieństwa udzielił ks. kanonik hr. 
Komorowski, proboszcz przeworski, który po Mszy 
sw., odprawionej przy dźwiękach doborowego 
chóru kościelnego, przemówił od ołtarza w wy­
mownych i śliczną polszczyzną wypowiedzianych 
wyrazach. — Pannę młodą prowadzili do ołta­
rza młody hr. Krasicki i hr. Aleksander Wo- 
dzicki, a pana młodego siostra jego i siostra 

• panny młodej Od ołtarza zaś odprowadzili no­
wożeńców rodzice hr. Ignacy Krasicki i hr. Sta­
nisław Wodzicki, oraz hr. Elżbieta z Zamoyskich 
Krasicka i lir. Maryn z Ozarnomskich Wodzicka.

Po ślubie rodzice .panny młodej podejmo­
wali grono weselne około 150 osób liczące śnia­
daniem w domu Wodzickieh na Rynku. Podczas 
śniadania odczytano telegram od Msgra Merrv 
del Yal z błogosławieństwem Ojca św. Obecni 
wysłuchali go stojąc. Wreszcie wieczorem odbył 
się raut w Grand-hotelu, u hr. Ignacych Kra­
sickich.

D ożynki w Oblęgorku. Do pism
warszawskich donoszą: W ubiegłą niedzielę od­
były się w Oblęgorku dożynki. Gromada żniwia­
rzy ze skrzypkami i charakterystycznym wień­
cem, przystrojonym w różnobarwne wstęgi, sta­
nęła w przedsionku pałacu oblęgorskiego. Hen­
ryk Sienkiewicz z córką i przybyłymi do niego 
gośćmi z okolicy i Kielc, wyszedł przed dom i 
powitał gromadę, złożoną z kilkudziesięciu wło- 
cian płci obojga. Wysunęły się naprzód dwie 
„przodownice11 i przy towarzyszeniu skrzypiec i 
basetli wyśpiewał'}' na nutę krakowiaków nie­
skończoną liczbę zwrotek okolicznościowych, w 
rodzaju n. p.  takich:

U naszego Pana zielony ganeczek,
A jego córeczka, kiejby fiołeczek.

Oj dana !
Przyjechali chłopcy, hałasy złamali,
Ale naszej panny jeszcze nic dostali.

Oj dana!

Były tam i aluzye do samego gospodarza 
i — .jak śpiewka głosiła — to panny więcejby 
go jeszcze kochały, gdyby nie nosił tak długiej 
brody. Sienkiewicz, rozweselony jędrnym humo­
rem wiejskich dziewcząt, dziękował za dobre ży­
czenia, wielokrotnie powtarzane w zwrotkach 
krakowiaka, przyjął wieniec i miseczkę z lasko­
wymi orzechami, jako plon bożych darów i za­
prosił żniwiarzy na ucztę dożynkową. Panna 
Sienkiewiczównn przodownicom ofiarowała piękne 
krakowskie wstążki. — Na placyku przed pa­
łacem zawrzała niebawem ochocza taneczna za­
bawa, w której na zaproszenie młodzieży wiej­
skiej przyjęła udział córka gospodarza i kilka
penien.

— Rafinowane oszustw o. Z Wiednia 
donoszą: Tutejszy Zakład kredytowy otrzymał od 
domu bankowego Mendelssohna w Berlinie pole­
cenie, aby niejakiemu dr. Mariann wypłacił
2o.000 K. Równocześnie nadszedł list od owego 
Mariann z prośbą, aby Zakład kredytowy kazał 
mu te pieniądze wypłacić w hotelu Centralnym 
w Pradze przez swą praską filię. Woźny filii 
udał się do wskazanego hotelu, zastał tam w 
istocie jakiegoś pana, zwącego się dr. Mariann, 
a który właśnie przybył i wypłacił mu pienią­
dze. O wypłacie tej zawiadomiono natychmiast 
firmę Mendelssohn w Berlinie. Wczoraj nadszedł 
z Berlina list, że podpis firmy na owem polece­
niu wypłaty dr. Mariann był fałszywy. Mariami 
znikł bez śladu.

— Pożar przędzalni. Z Medyolanu do­
noszą, że w Ospitaletto zgorzała wielka przędza! 
nia jedwabiu firmy Serlini. Pożar pochłonął
300.000 klg. kokuiiów Szkoda wynosi 800.000 
lirów.

—  Banda rzezim ieszków . Z Berlina 
donoszą: Przed półtora rokiem w tutejszym ho­
telu „ Continental11 ukradziono kapitanowi rossyj- 
skicrau Niłowowi naszyjnik peiłowy wartości
40.000 marek Obecnie znaleziono u jednego z 
jubilerów tutejszych kilka skradzionych pereł, 
wyjętych z owego naszyjnika. Jubiler kup ił je 
dosyć już dawno. Okazuje sic, że ukradł gv zna­
ny w Europie rzezi mieszek międzynarodowy Ja- 
runtowski, który odsiedział juz 5-letnie więzie­
nie w Pioetzonsee. Jaruntowski aresztowany ze­
znał, żo spólnikiem jego jest znany w- między • 
narodowych kołach sportowych Domnrus który 
był aresztowany w Baden-Baden na torze wy­
ścigowym. Jako drugi spolnik występuje znany 
niemiecki wyścigowiec, który przebywa obecnie 
we Francji.

— W ięzień  — m ilion erem . Człowiek, 
dla którego więzienie stało się szczęściem /a  cia 
i źródłem majątku, jest niewątpliwie unikat m. 
Człowiekiem tym jest Kami Filer /. Ti en ton, w 
stanie Ncw-Jersey. W oliwili, gdy Filer wycho­
dził z więzienia, przed gmachem więziennym 
czekało grono kapitalistów, którzy ofiarowali mu 
posadę z płacą 5.000 dolarów (blisko 1.0.000 
rubli) rocznie. Filer namyślał się: nie potrzebo­
wał już pieniędzy. Rozpoczynał odsiadywać karę 
więzienia za złodziejstwo z włamaniem, nie ma­
jąc złamanego szeląga przy duszy; opuszczając 
celi, był posiadaczem majątku 50.600 dolarów.

Karol Filer przepędził dwadzieścia lat w 
wiezieniu ; liczy obecnie lat czterdzieści dwa 
Za włamywanie się skazany został czterokrotnie; 
ostatni wyrok wyznaczał mu karę pięcioletnią. 
Wyznaczono mu roboty w więziennej p ra c o w n i 
krawieckiej. Filer przypatrywał się maszynom 
do szycia, zdawał sobie sprawę z ich braków 
i począł myśleć o ich ulepszeniu: pokazało się, 
że w zakresie mechaniki obdarzony był geniu­
szem wynalazczym. Kierownik pracowni zdumio­
ny był jego projektami i ułatwił wykonanie n- 
doskonalonego modelu.

Mode. oddany do zbadania rzeczoznawcom, 
wprowadził ich w zachwyt. Zarząd w i e z i e n i a  dał 
opatentować wynalazek i postarał się o skrócenie 
kary Filera. Pewien dom angielski nabył prawa 
własności wynalazku za sumę 50.000 dolarów, 
a przedsiębiorcy czatowali na niedawnego zło­
dzieja, aby go skusić .świetnymi warunkam do 
objęcia posady w wielkim warstacic mechanicznym. 
Maszyna wynaleziona przez niedawnego włamy­
wacza nosi nazwę New-Lockstiteh.

Niedość na tein wszystkiem. Karol Filer z 
okien pracowm więzienne, widywał piękną, wy­
tworną pannę, miss Luizę HiL którą pokochał' 
całą potęgą" Serca. Zyskawszy mąjątek, zaczął się 
starać o jej rękę, jak skutek okazał, szczęśliwie.

Dziś panna Ludwika Hill jest już małżon­
ką bogatego mechanika Karola Filera, który zer­
wał z brzydką przeszłością i uchodzi za jednego 
z najprzyzwoitszych i najbardziej dobroczynnych 
obywateli miasta Trenton.

—; Uniwersytet w Transvaalu. Rząd 
angielski zakłada w Transvaalu Uniwersytet z 
oddziałem politechnicznym. Powstanie on w Pre- 
toryi lub w Johanneshurgu.

— 17 godzin  w  w odzie. Pływak an­
gielski Montacffte Holbein, próbował w tych dniach
ponownie przepłynąć kanał La Manche. Holbein 
wypłynął z miejscowości Langdon Stairs w po­
bliżu Do wru i płynąc bez przestanku w przeciągu ' 
13 i pół godzin, dotarł na odległość 4 mil an­
gielskich od brzegu francuskiego, w pobliżu Ca­
lais. W tera miejscu atoli wiatr skierował prąd 
wody od lądu, skutkiem czego Holbein, pomimo 
wysiłków, zamiast zbliżyć się do brzegu, oddalił 
się od niego o 4 mile angielskie. Walka z prą­
dem trwała 4 godziny, wreszcie przyjaciele pły­
waka, towarzyszący mu w małym parowcu ho­
lowniczym, zdołali go przekonać, że walka dal­
sza jest bezowocna. Holbein więc wyszedł z wody, 
przebywszy w niej 17 godzin. Podczas pływania 
wzmacniał się spożywaniem od czasu do ezasn 
jajek, kanapek i bulionu. Ti linków alkoholieznych 
nie używa. Była to trzecia jego próba przepły­
nięcia kanału. Po dokonaniu jej oświadczył, żo 
więcej już próbować nie będzie.

— Do bieguna p ó łn ocn ego . Jak wia­
domo, dotychczasowe usiłowania, aby dotrzeć do 
bieguna północnego, spełzły na niczem. Obecnie 
zwraca : uwagą pomysł dr, Ausehiitz - Kaempfa, 
który zamierza próbować szczęścia w łódce pod­
wodnej. Lód pokrywa wodę tylko do pewnej głę­
bokości: o ile zatem uda się zbudować łódnę do­
statecznie oporną na ciśnienie z góry, obejście 
lodów polarnych jest zapewnione. Taką łódkę 
A.-K. już podobno zbudował. W łódce mieści się 
rezerwoar dla powietrza zgęszczonego, którem mo­
żna oddychać w ciągu 15 godzin, a w ciągu 
tego okresu łódka przebiegnie przestrzeń 50-mi- 
lową, dzięki motorowi elektrycznemu. Gdyby wy­
padło przebić lód, ’w łódce znajduje się specyal- 
ny świder, który przewierci najgrubsze pokłady 
lodowe. A.-K, opierając się na spostrzeżeniach 
Nansena, wyraża nadzieję, że dla wypłynięcia na 
powierzchnię zawsze się. znajdą jakieś wody wolne 
od lodu. Jesi to wszakże przypuszczenie ryzy­
kowne, gdyż powierzchnia wód polarnych wciąż 
sic zmienia i chwila ostatecznego zużycia powie­
trza może akurat natrafić na przestrzeń zapełnio­
na lodowcami, a wtedy może zginąć cała załoga.

być może jednak, że wyprawie dr. A.-K. powie­
dzie się lepiej, niż jegc poprzednikom. Tymcza­
sem przygotowania są w pełni, a miedzy innemi 
fizyk monachijski, p. Scholl, ofiarował się urzą­
dzić telegraf bez drutu pomiędzy 78° i 80° szer. 
półn , ażeby eitspedycya mogła sygnalizować ka­
żdorazowe wypłynięcie na powierzchnię morza,

-------

Kronika prowincyonalna.

Krynica. (L is ta  gości). Do 2 l> m. 
przybyło tu ogółem rodzin 4083, osób 6348.

— S k ib a  nad Zbruezcm /'Pożar). One­
gdaj około godziny 3 nad ranem wybuchł w 
naszem miasteczku w samem śródmieściu pożar, 
który zniszczył 5 dumów mieszkalnych. Szkodę 
obliczają na 13.600 koron. Powodem wvbuehu 
pożaru była wadliwa konstrukcja komina w ćw- 
jni' jednego z pogorzelców

M a i  M k i - m c n i
(M re .)  Eliza O rzeszkow a: „Anasta- 

zya“ powieść Warszawa. Gebethner i Wolff, 
1908.

Powieść Elizy Orzeszkowej „Anastazja11, 
■powstała w sposób wcale oryginalny, e<> autor­
ka w przedmowie do swej książki sama obszer­
nie i wyczerpująco wyjaśnia. Pewnegc dnia po­
czta doręczyła jej tygodnik z ilustrae.yd cenio­
nego artysty Antoniego Kamieńskiego. Rysunek 
przedstawiał dziewczynę przybraną w odzież pro­
stą jakiejś mieszczki lub szlachcianki z zapadłe­
go zaścianka; pod nim krótki napis: „Anasta­
zja . Gzy ogołowi podpis ton. wiele mówił ? nie 
potrafimy stanowczo powiedzieć. To pewna, że 
p. Orzeszkowa nie odłożyła tygodnika obojętnie 
miedzy inne pisma i książki. „Im dłużej' trzy­
małam oko swe przykuto do postaci przez pana 
narysowanej — czytamy w przedmowie . ■ tern 
natarczywiej oblegały mnie. wspomnienia czegoś 
dawniej znanego, kogoś, niegdyś widywanego z 
bliska. Zdarza' się, że z toni przeszłości, ezemś 
z zewnątrz dotkniętej, nim wyłonią się głosy i 
rysy, wychodzą echa i mgły. Widma to są zja­
wisk, które czas potopił w morzu zapomnienia. 
Na dnie topiel' przecież zjawiska nie pomarły, 
tylko śpią i tknięciem z zewnątrz obudzone, po­
wstają zrazu echem i mgłą, a potem głosem, 
kolorem, kształtem. Rysunek pana, pełen wnę- 
trziiych głębin, był tein tknięciem z zewnątrz, 
które zrazu z głębin moich wywołało widmo “

Dzięki p. Antoniemu Kamieńskiemu,, przy­
była polskiej literaturze beletrystycznej powieść 
piękna, opromieniona niegasnąeym talentem zna­
komitej autorki, pełna rodzimego koloryt! i pod­
bijającej nas zawsze swojszczyzny.

P. Orzeszkowa nie po raz pierwszy wpro­
wadza nas do szlacheckiej kollokaeyi nad Nie­
mnem. Poznaliśmy owe uroczo strony strony1 już 
dawniej w innej jej powieści; dzisiaj wspomnie­
nia te odświeżamy ponownie, a. występują one 
w formie równie ponętnej, nęcącej wzrok czy­
telnika równie silnio.

W Tuczyńcach żyje z dawien dawna li­
czna, barwria gromada Tuezynów. Z dziada pra­
dziada gospodarują oni na tych samych grun­
tach, swarzą się. i godzą miedzy sobą żenią i 
umierają w tych samych przygarbionych od sta­
rości dworkach, śmieją się i płaczą.... Tuezynów 
tutaj bez liku, dla odróżnienia' więc otrzymują 
zwyczajem dawnym przydomki, które najlepiej 
malują wartość moralną lub charakterystyczniej - 
sze c.eehy jednego lub drugiego osobnika. I tak 
w Tuczyńcach mieszkali Tuczyna Mruk, P i­
szczałka, Nawróciciel, Człowieczek, Kwiczoł, Że­
lazny, Burak i inni; najszanowniejszym i naj­
światlejszym wśród nich był pan Gyryak, który 
za młodu bywał w cudzych krajach, nabra1 tam 
rozumu i doświadczenia, dorobił się weah zna­
cznej fortuny. Między Tuezynów zabłąkało się 
wprawdzie i kilku Glindow, lecz byli to bie­
dacy, którym wiatr dął zwyczajnie w oczy, a 
fortuna nrog ich chat omijała wytrwale ani 
razu uśmiechnąć się do nich nie pragnąc.

Autorka przesuwa przed nami cały szereg 
barwnych obrazków z życia szlachty zaścianko­
wej na Litwie, dzierżgając na tej kanwie bo­
gatą galeryę sylwetek żywych, kochających i 
nienawidzących, dodatnich i ujemnych, słowem 
ludzi z wszelkiemi ich zaletami i wadami. Zna 
tę warstwę doskonałe; wiele dni i tygodni wśród 
owych maluczkich spędzić musiała, więe też i 
jej opowieść nabiera niepośledniego znaczenia i 
jest w samej rzeczy bardzo interesującą.

Wśród całej plejady szkicowanych kilku 
rysam zaledwie typów, występują na plan pierw­
szy pan Gyryak, wnuczka jego Anastazja i chwi­
lowy jej narzeczony, Apolinary Tuczyna. Anasta­
zja — sierota bez ojea i matki, znienawidzona 
przez stryjów Mruka i Piszczałnę, dybiących na 
je; piękną schedę —  prześliczna tc, postać skro­
mnej dziewczyny z zaścianka, pełnej prostoty i 
szlachetnych instynktów. Jedyną jej ochroną. 
„dziaduńko11 Gyryak, który jej zapisuje nawet 
testamentem, ku irytacji innych krewnych, sumę
10.000 rubli. Apolinary Tuczyna połapał w 

. wielkiem mieście przeróżnych wiadomości, nabył

form światowych i pewnej ogłady towarzyskiej• 
przeholował .jednak1 w stroju, wysławianiu się 

ruchach i nabrał śmiesznej maniery. Mimo to 
Anastazja lgnie ku memu cnłem swem, niczem 
niesifaźonen: sercem, ho jest im jakiś inny. na 
pozór rozumniejszy od jej otoczenia.

A Apolinary? Jemi dziewczyna sn podoba, 
majątek jej również nęci, w chwili większego 
przeczulenia oświadcza się nawet o rękę Anasta­
zji, lecz po bliźśzen poznaniu się, przekonywają 
się oboje, że przepaść dzieląca ich jest nadto głę­
boka, że nie wypełnią jej wzajemne ustępstwa.

Pyszałka, z przewróconą głową, rażą co­
dzienne zajęcia gospodarskie narzeczonej, jej przy­
wiązanie do wiary : rodziny, skromny, niewyszu­
kany ubiór. Ona z przerażeniem słucha jego 
bzdurstw i wygłaszanych z patosem niodowm&o- 
nyeh sentencyj. Następuje zerwanie, dla Anasta­
z ji bolesne Apolinary wraca do miastu, by tami 
poślubić starą i brzydką, siostrę- właściciela fa­
bryki korków, imponująeą mli grą na fortepianie, 
ogładą i francuzezyzną, ułatwiającą — jak twier­
dzi sam pięcie się coraz wyżej w hierarchii 
społecznej — a o tem nnu /, v tylko ta zacna la 
toroś rodu Tuezynów ! — Anastazja ućdąje su­
kcesję po „dziaduńku11 krewniakom, a sarna po­
stanawia poświęcić srę, i objeżdżać zaścianki i 
dworki szlacheckie, rozwozić książki i obrazki, 
służyć radą, krzepić upadłych na duchu, koić 
smutki. Jest tc jeden z piękniejszych typów nie­
wieścich w naszej literaturze powieściowej.

N ow e pism o polskie.- Polską gazetę 
p. t.: Gazeta G ostyńska  założono w Gostyniu. 
Wychodzi trzy razy tygodniowo w niedzielę we 
środę i piątek. Wydawcą jest p. Kiełmniski w 
Gostyniu.

Z reairU. W poniedziałek przedstawiona 
bądzie znakomita sztuka Maskoffa „Tamten“ z 
p. Kamińskim w roli pułkownika Korniłowu. — 
We wtorek w wesołej operetce Ziehrera „Posła­
niec nr. 6666“ wystąpi po raz pierwszy gościn­
nie i). Józef Redo. baryton teatrów warszawskich, 
jeden najzdolniejszych i najsympatyczniejszych 
artystów tamtejszej sceny, który jest ulubieńcem 
całej Warszawy. P. Redo wystąpi w roli tytu­
łowej, którą dotąd wykonywał p. Okoński. We 
środę daną będzie po raz pierwszy wielce za­
bawna krotocliwila Kratza i Jaeobyogn p. t. 
„Czerwona lampa11, w Której pp. Roman. Feld­
man i Nowacki w swych rolach tworzyć będą 
nadzwyczaj komiczno trio. We, czwartek w ope­
retce „Druciarz11 pna Miłowana wystąpi w roli 
Zuzi, którą poprzednio grywała pn Kliszowskii.

Repertuar teatru m iejskiego  
w t Lwowie.

Dziś, w sobotę, po raz drugi „Kasztelan­
ka11 (Ni Ohatolaine), sztuka w 4 aktach Al 
freda Capusa, tłómaczył Jarosław Pieniążek.

Jutro, w niedzielę,, o godzinie pół do 4 
po południu po raz pierwszy (wznowienie) 
„Gwiazda Syberyi“, dramat patryotyczny ze śpie­
wami w 4 aktach przez Leopolda lir. Starzyń­
skiego.

W niedzielę o godzinie pól do 8 wieczo­
rem po raz siódmy „Posłaniec n r: 6666“, ope­
retka w 8 aktach z prologiem C.M. Zielirerr.

W poniedziałek „Tamten11, sztuka w 5 
aktach Józefa Masnoffa.

We wtorek po raz ósmy „Posłaniec nr. 
6666 , operetka w 3 aktach /. prologiem .0. M. 
Ziehrera. Pierwszy gościnny występ Józefa Redo, 
barytonisty teatrów warszawskich.

We środę po raz pierwszy „Czerwona 
lampa11, krotocliwila w 3 aktae.l ' G. Kratza i 
"W. Jacoby; tłómaczył Jarosław Pieniążek. -  
W przedstawieniu biorą udział panie: Stacho­
wicz, Otrębowa, Rotter, Sławińska; pp. Roman 
Feldman, Antoniewski, Nowacki, Wysocki, Ko­
siński i inni.

We czwartek po raz szesnasty „Druciarz11, 
operetka w 3 aktach z prologiem, Lehara -  
M roli „Zuzi11, grywanej poprzednio przez pannę 
Kliszowską, wystąpi panna Miłowska.

W piątek po raz drugi „Czerwona lam­
pa11, krotocliwila w 3 aktach G. Kratza i W. 
Jacoby ; tłómaczył Jarosław Pieniążek.

G0SP3M B S T W 01 HANDEL
Kolej lokalna Tarnopol-Zbaraż. Or­

gan M inisterstw a kolei żelaznych EisenbaJm- 
blatt ogłasza :

„Ucnwalona w  ostatniej sesyi Rady 
państw a ustaw a w sprawie budowy kolei lo ­
kalnej Tarnopol-Zbaraż, upoważnia Rząd do 
przyznania tej kolei gw arancyi czystego do­
chodu, w wysokości, odpowiadającej opro­
centowaniu po czte y od sta i um orzenia po­
życzki, która, zaciągniętą być m a w nom i­
nalnej kwocie, potrzebnej dla uzyskania efe­
ktywnej sumy 1,635.000 koron. Ale zape­
w nienie gw arancyi państw ew ej związane jest 
z w arunkiem , że kraj i in teresenci razem 
przyczynią się do kosztów kwotą 855.000 
koron. Zważywszy, że galicyjski sejm już w 
dawniejszej sesyi uchw alił 60C.000 koron 
jako przyczynienie się do kosztów budowy, 
£ dalsza kwota 255.000 pokrytą została przez



6
subskrypcyę interesentów , przeto dane były 
w arunki do zrealizowania projektu kolejowe­
go. S tarali się. też in teresenci ze wzglądu na 
speeyalne stosunki okolicy, przez k tórą ma 
kolej przechodzić, kwalifikujące tę kolej, jako 
budowlę dla zapobieżenia bezrobociu, o ile 
można rozpoczęcie robót przyspieszyć. Isto ­
tn ie w płynęła oferta firmy „Rybak, S tefań­
ski i Spółka11, k tóra oświadcza gotowość wy­
budowania tej kolei za ryczałt, a nadto w 
nadziei przyjęcia tej oferty i za zgodą in te­
resentów  — natychm iastow ego rozpoczęcia 
robót przygotowawczych. Jak  się obecnie do­
wiadujemy, galicyjski W ydział krajowy sprze­
ciwił się wnioskowi koncesyonaryusza w  
do ryczałtowej zapłaty za budowę, to też w 
myśl życzeniu W ydziału krajowego zapewne 
zaniechaną będzie projektow ana budowa 
za ryczałt, a nastąpi zwyczajne rozpisanie 
o fe rt11.

„ P etro lea  b N a wczorajszein posiedze­
n iu  Rady zawiadowCzej Towarzystwa „Pe- 
tro lea“ m e zapadła jeszcze uchw ała co do 
dostawy m iliona centn. m etr. ropy do rafi­
now ania na eksport. U chw ała zapadnie do- 
piere w październiku. Wczoraj uchwalono 
między innem i zamówić rezerw uary, obejmu­
jące , ćwierć m iliona centn. m etr. ropy.

—  ------------------------

OSTAWIA POCZTA

Z W arszaw y donoszą Czasowi.
Cesarz M ikołaj, który w poniedziałek 

przybył do Białowieży, we czwartek przyby­
wa do Królestwa na m anew ry i będzie w 
powiecie włodawskim, gdzie przyjm ie także 
obywatelstwa okoliczne, k tóre  zamierza mu 
podziękować za ofiarę na rzecz powodzian i 
za ukaz o nauczaniu relig ii w języku pol­
skim. Carstwo wyjadą po m anew rach za g ra­
nice. W końcu b. m. “tutejszy pułk gwardyi 
ułanów  obchodzi święto pułkowe, na któ­
re  cesarz z zagranicy powróci, a w tedy przez 
czas jakiś zabawi w Skierniew icach i Spalę.

Z B erlina donoszą: Naczelny redaktor 
B ir ż . W iedom osti m iał rozmowę z m inistrem  
Podbielskim  o rokowaniach w sprawie tr a ­
k tatu  handlowego Niem iec i Rossyi. M ini­
ster oświadczył, że Niem cy nie mogą odstą­
pić ud oznaczonych ta ry f  m inim alnych, je ­
dnakowoż Rossya może sobie zastrzedz ustęp­
stw a co do handlu  drzewem i naftą.

O krwawem  starciu  telegrafują z Schlett- 
s tad t w A lzacyi: Podezas odbywającego się 
tam  zjazdu strażaków7 ogniowych, w ybuchły 
groźne rozruchy z tego powodu, że policya 
chciała przyaresztować jednego z uczestni­
ków, który, podpiwszy sobie, w ypraw iał h a ­
łasy. Doszło do tego, że bombardowano ka­
m ieniam i i zburzono dom. w którym  znajdo­
w ał się odwach policyjny. Sprowadzono od­
dział kaw aleryi, k tóry na czas pew ien przy­
w rócił spokój, ale później ponowiły się roz­
ruchy  i przybrały jeszcze groźniejsze roz­
m iary, gdyż wywiązała się prawdziwa bójka, 
w której odgryw ały głów ną rolę szable. Je ­
den z hałaśników  otrzym ał ciężką ranę, inn i 
lżejsze. Ostatecznie jednak tłum  zapanował 
nad  policya, która, nie czując się na siłach, 
puściła na wolność wszystkich aresztow a­
nych. Pierw szy to pewnie w Prusach podo­
bny wypadek.

Tagliche R undschau  ogłasza program  
generalnej rew ii hakatystycznej, jaka  n ieba­
wem urządzoną będzie w Gliwicach na Szlą- 
sku pruskim .

Prolog wygłosi nauczyciel B eerscht, 
pow itanie wypowie burm istrz gliw icki. Da­
lej przemawiać będzie pozasłużbowy prezes 
regencyi dr. Hoyer, wódz hakatystów  szlą- 
skich i m ajor Tiedem ann z Jeziorek. Mowę 
„uroczystościową11 wygłosi radca spraw iedli­
wości W agner z B erlina, niegdyś adwokat z 
Grudziądza.

Z zadowoleniem zapisuje Tagliche R u n d ­
schau „radosny11 fakt, że w tej rew ii haka­
tystów  weźmie także udział obecny prezes 
regencyi opolskiej Holtz z kilkom a landra- 
tam i z Górnego Szląska.

Z Berlina donoszą, że w najbliższym 
czasie m ają się rozpocząć układy nad tra ­
ktatam i handlowym i z A ustro-W ęgram i.

Dzienniki paryskie dowiadują się z fran ­
cuskiego m inisterstw a spraw zagranicznych, 
że w sprawie podróży króla włoskiego do 
Paryża nie zapadła jeszcze ostateczna decy- 
zya. To tylko można uważać za rzecz posta­
nowioną, że król zabawi w Paryżu czte­
ry  dni.

G aulois donosi, że biskup M arsylii wniósł 
rekurs przeciw  zatrzym aniu mu płacy.

Deputowany francuski E tienne omawia 
w szeregu artykułów  w F igarze  stosunek 
rzeczypospolitej do inuych mocarstw . Przez 
sojusz z Rossya stanowisko Niemiec do F ran - 
cyi zmieniło się korzystnie. Uprzejm e i przy­
jacielskie objawy z za Renu Francuzi przyj­
mować mogą spokojnie, byle tylko nie przy 
wiązywali zbyt wielkiej do nieb wagi. — 
Z W łochami łączy Franeyę dawna sympa- 
tya, której tak łatw o nie zmienić. Owszem 
należy węzły te zacieśnić na podstawie wspól­
nej dążności do zgody i pokoju.

W  Londynie utw orzyła się komisya 
pod przewodnictwem  A linerika Fitz-Roy zaj­
mująca się zbadaniem  przyczyn zdegenero- 
w ania ludności angielskiej. Podczas wojny 
boerskiej stw ierdziły władze wojskowe, że 
na trzech zgłaszających się ochotników7 za ■ 
ledwie jeden zdolnym był do wojska, po­
mimo, że zniżono znacznie wym agania, tak 
co do wzrostu, jak  wag; i t. d. rekrutów . 
Degeneracyę tę  przypisują złemu odżywianiu 
się ludności Znanych je s t wiele w ypad­
ków, w których matki odżywiały dzieci 
swoje jodynie kapustą, wódką, piwom i fier- 
batą.

D aily  -Expresś donosi z DowTais w po­
łudniowej W alii. Znaczna liczba żydów po 
części z Polski i Rum unii zatrudnioną była 
w łom ach łupkow ych, z czego bardzo byli 
niezadowoleni przedewszystkiem  robotnicy 
irlandzcy. N ieprzyjazne te  stosunki przybie­
ra ły  coraz groźniejszy charakter, aż nare- 
szcie przyszło dnia 81 sierpnia do wybuchu. 
W  dniu tym  pobito dwóch żydów idących 
do pracy, a wr dniu następnym  zaczepiono 
idących grom adnie do pracy; wywiązała się 
bójka* pomiędzy żydami a ludnością, k tó ra  
stanowczo wejścia do łomów żydom broniła. 
Wiciu żydów odniosło ciężkie rany, a tłum  
rozjątrzały rzucił się na ich m ieszkania i 
zburzył je  doszczętnie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 12 września. (Tel. p r .) P re- 

zydyum Rady miejskiej w ysłało dziś depe­
szę do W ydziału krajowego w spraw ie bu­
dowy nowych gmachów dla wojska u stępu ­
jącego z W awelu. Depesza prosi, aby W y­
dział krajowy zechciał najenergiczniej o- 
świadczyć się przeciw oddawaniu tych robó 
w ręce pozakrajowych przedsiębiorców  i po­
stara ł się u M inisterstw a wojny, aby uchy­
liło warunek licytacyjny, mocą którego m ają 
przedsiębiorcy wykonać pewne znaczne ro ­
boty za pośrednictw em  firm w iedeńskich, z 
góry im iennie oznaczonych. „Budowa po­
wyższych zakładów wojskowych — mówi pe- 
tycya — przychodzi do skutku jedynie  dzię­
ki ofiarności kraju, krakow skiej Kasy oszczę­
dności i gminy m iasta Krakowa. Zatem n a ­
leży żądać jak  najbardziej stanowczo, aby wy­
łącznie krajowemi siłam i były wykonane, za­
leży od tego dobrobyt kraju  i m iasta na­
szego, zwłaszcza, że nie brak  u nas ani sił 
roboczych, czekających zarobku, ani zdolno­
ści do wykonania dzieła z tutejszym i ręko­
dzielnikami i fabrykantam i11.

D rugą depeszę w tej spraw ie wysłało 
prezydyum Rady m iasta do M inisterstw a 
wojny. Domaga się w niej stanowczo zwol­
nienia przedsiębiorców od pobierania pe­
w nych artykułów od fabryk w iedeńskich i 
zatw ierdzenia ofert krajowych.

Zabłotów, 12 września. D nia 11 w rze ­
śnia po południu podczas jarm arku  w Za- 
błotowio pow stała pogłoska, że w jednym  z 
domów żydowskich zamordowano kobietę z 
Baliniec, posiadającą pieniądze za sprzedaż 
wołów. Mimo. że władze miejscowe starały  
się wykazać bezpodstawność tej pogłoski, 
tłum  złożony przeważnie z parobczaków, wska­
zywał na coraz to innych żydów jako w ino­
wajców i rzucał sie na nich. Pobito i poka­
leczono ciężko Rachm ieła N iera, Abbe E isen- 
berga, M ordka Majera Burga, lekko Dul- 
berga ojca i syna, Simona Rindenbaum a, 
Ju d ta  K arpia, M ordka K im erlinga i kilku 
innych. Równocześnie wybijano szyny w do­
mach żydowskich w rynku i w dwóch u li­
cach, któremi tłum  przed żandarm eryą u- 
chodził. Rozbijano garnki i jaja, niszczono 
stragany. Rozruchy trw ały  pół godziny. Do­
tychczas zgłoszone szkody wynoszą 45.000 
koron. Komisarz starostw a z żandarm eryą 
prowadzi dochodzenia, celem wyśledzenia 
sprawców i oddania sądowi. W  mieście pa­
nuje obecnie spokój, m ieszkańcy pod wraże­
niem wypadków przygnębieni.

W iedeń, 12 września. W iener Z tg . 
ogłasza Cesarskie rozporządzenie, udzielające 
Rządowi do dyspozycyi kredytu do kwoty 
15 m ilionów  koron z funduszów państw o­
w ych na wsparcia dla potrzebującej pomocy 
ludności w dotkniętych klęskami elem entar-

nemi krajach koronnych i na napraw ę 
uszkodzonych przedmiotów pmiSowowych (ko- 
m unikacyi). Z powyżej wymienionej kwoty 
użytych będzie najp ierw  6 milionów koron 
dla cierpiącej .niedostatek ludności Uzeek, 3 
m iliony dla Szląska, a 2,900.000 koron dla 
G a l  i c y  i.

W iedeń, 12 września. W iener Zeitang  
ogłasza: iNajj. P an  zamianował micizwyczaj- 
nego profesora dr. M aryana S m o  l u c h o w -  
s k i e g o zwyczajnym profesorem  fizyki teore­
tycznej na Jniwersytecie lwowskim, a pro­
fe so r  I. szkoły realnej we Lwowie M ichała 
L i t y ń s k i e g o  dyrektorem  II. szkoły real- 
116) wg Lwowie.

P. M inister wy/mań i oświaiy nadał 
rzeczywistemu nauczycielowi giinnazyum w 
Rzeszowie, Julianow i M a z u  r k o w i  posadę 
w I, szkole realnej we Lwowie, zamianował 
zastępcę nauczyciela W ładysław a S e m k o ­
wicza z g im nazjum  Franciszka Józefa we 
Lwowie rzeczywistym  nauczycielem w I. g i­
m nazjum  w Tarnow ie, i zastępcę nauczy­
cielu Ludwika S r o c z y ń s k i e g o  rzeczywi­
stymi nauczycielem  w gimnazyum w Rzeszowie.

W iedeń, 12 września,. W iener Zeitung  
ogłasza ustawę, mocą której 1 0 -lo tn i okres 
uw olnienia od podatków dla przebudowywa­
nych. domów we Lwowie przedłużony zostaje 
na dalszych 10 lat.

W iedeń, 12 w rześnia. H iszpańska kró­
lowa m atka przyjęła wczoraj na  audyencyi 
M inistra spraw  zagranicznycn hr. Gołuchow- 
skiegc

Budapeszt, 12 września. Członkowie 
m iędzyparlam entarnej konferoncyi pokojowej 
zwiedzali budziński kościół koronacyjny i za 
mek królewski, urządzili wycieczkę na wy­
spę M ałgorzaty, gdzie ugościł ich Najd. A r- 
eyksiążc Józef.

W arszawa, 12 września. Carstwo z na­
stępcą tronu przybyli do W łodaw y (w gu- 
bornii siedleckiej) i udali się na  pole m a­
nę w rów.

M onachium , 12 września. Od onegdaj 
panow ała do wczoraj w Bawaryi gw ałtow na 
burza i w ichura. Linie telegraficzne i tele- 
funiczne przerwane.

Frankfurt n. M., 12 września. Gwał­
tow na burza wyrządziła wielkie szkody ; wy­
rw ała z korzeniam  przeszło 100 starych  
drzew. Spadające przedm ioty spowodowały 
wiele nieszczęśliwych wypadków.

Tuła, 12 w rześnia. Tołstoj obchodził 
onegdaj w najlepszem  zdrowiu 75 rocznicę 
swoich urodzin.

Paryż, 1< w rześnia. Jak  donoszą z 
D ieppe, Cherbourga i Fecam p. srożyła się 
tam  w nocy z czwartku na piątek gw ałto­
w na burza, k tóra wyrządziła na lądzie w iel­
kie szkody. Także kilka okrętów rozbiło sie 
lu,b odniosło uszkodzenia.

Trawnik, 12 w rześnia. Wczoraj naw ie­
dził m iasto nowy poża>-, który zniszczył 50 
domów, między tym i meczet. Nie je s t wy- 
kluczonem, że pożar został w7zniecony zbro­
dnicza ręką.

B oulogne, 12 w rześnia Gwałtowny 
orkan zrządził wczoraj w nocy w mieście 
wielkie zniszczenie. P ięć okrętów -ozbiło się. 
Na jednym  zginęło 4 ludzi z załogi. Także 
jeden angielski okręt rozbił się.

Londyn, 12 września. A ngielska eska­
dra w ojenna ma wkrótce zawinąć do je d n e - , 
ao z portów am erykańskich, ceiem rewizy­
tow ania ad m ira ła  Cattona w Portsm outh.

K onstantynopol, 12 września. Po se- 
lainliku przyjął wczoraj su łtan  au s tro - wę­
gierskiego am basadora barona Galicę na au­
dyencyi.

Sprawa biskupstwa p olsk iego  w  Am eryce.

Rzym, 12 w rześnia (Tel. pry iv .). Ks. 
Kruszka " i. były deputowany M ahany z W a­
szyngtonu, wydelegowani przez Polaków  ame­
rykańskich , po bardzo łaskaw em  przyjęciu 
przez prefek ta  propagandy, byli wczoraj na 
posłuchaniu u Ojca św. w spraw ie zamiano­
w ania biskupa polskiego w S tanach Zjedno­
czonych.

Ojciec św. przyjął ich bardzo serdecz­
nie, przyrzekł zająć się spraw ą utw orzenia 
biskupstw a polsKiego w Am eryce i ofiarował 
na pożegnanie swoją fotografię z w łasnorę­
cznym poduisem.

Echa krwawych w ypadków  w  Beyrucie.

K onstantynopol, 12 września. Depe­
sze z konsulatów  donoszą, że w- Beyrucie 
spokój już przywrócono. Ludność powoli się 
uspokaja. Od trzech dni nie dopuszczono się 
żadnego mordu. Sklepy po większej części 
znów pootwierano. Ruch handlow y rozpoczął 
się na nowo.

K onstantynupol, 12 września. Urzę- 
downie do n o szą : W alegu z Boyrutu Roszid- 
beja złożono z urzędu. W  jego miejsce po­
wołano tymczasowo walego syryjskiego N a 
zim baszo.

Linia telefon iczna do W iednia prze­
rwana, w skutek tego nie otrzym aliśm y po­
południowy cl depesz telefonicznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ieaeń, 12 wrześnio 1908. G iełda po­

ranna. (YorborseJ. Godzina 11 m inut — . 
M arki 117'43, R enta majowa 99*85, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97-05, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 639-25, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 707-— , Akcye Anglo- 
banku 272-— . nkeye Unionbanku 511-50. 
Akcye B ankvereinu 470* , Akcye Lunder- 
banuu 405-— , Akcye Kolei paustwowycii 
648"5C, Lom bardy 8 r  — , Akcye Kolei E lbe- 
tlial — •— Akcye F abryk ' broni — •—, 
Akcye tytoniowe — •— , Akcye A lpiny 30-450, 
Akcye Rim a M uranyi — •— , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. — •— , Losy tu re ­
ckie 117-—, Rume 253 '— , 4-proc. listy  B an­
ku hipotecznego 98-—, 4 i pór procentowe 
listy  Banku hipotecznego 1 0 P —, Galie, po­
życzki. kraj. z r. 1893 98"90, 4-proc L isty  
zastawne Banku krajowego 98-80, 56 1. li­
sty Tow. kredytowego ziemskiego 98-65.

U sposobienie: słabe.

W iedeń, 1.2 września 1903. Giełda po­
łudniow a (M ittagśbórse). Godz. 1 min. 10. 
M avki 117-45. R em a majowa 99-85, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97-10, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 639-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 708-— Akcye Anglo- 
banku 272-— , Akcye U nionbanku 511-—, 
Akcye Bankvereinu 470-— - Akcye Ł ander- 
banku 404-50, Akcye kolei państw . 648-25, 
Lom bardy 81-25. Akcye kolei E lbethal 414-50, 
Akcye Fabryki broni — -— , Akcye tytonie 
we — , Akcye A lpiny 364-50, Akcye R i­
ma M uranyi 449-— Akcye Praskiego To­
warzystwa ż e l .  , Losy tureckie 116-50,
Ruble 2 5 8 '— , 2 0 -F ra n k i — -—, T ram w aj

U sposobienie: spokojne.

Wiedeń, 1.2 września 1903. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 639-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 707-— , 
Akcye A nglobanuu 271-50, Akcye U nionban­
ku 511-50 Akcye L anderbanku 405-— , Akcye 
B ankreroinu 469-— , Akc. Bodencredit 907- 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye kolei państwowych 648-50, .akcye ko­
lei Południowej 82- — , Akcye Tram w ay A )  
—"— , Akcye Tram way B )  — , Akcye 
kolei Elbeulial 415-— , Akcye kolei P ółno­
cnej 5400-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
573-— , Akcye A lpiny 364-50, Akcye Rima 
M uranyi 448-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żeiazn. 1665-— , Akcye Fabryki broni 
349-— , Akcye Tureckie tytoniowe 351-50, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1045.— , 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — , Obhga- 
cye w ęgierskiej m dem nizacy: 97-40. Ren­
ta majowa 99-55 Austr-yaeka R enta koro­
nowa 99-55 Węgierska. Renta koron. 97-70, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 98'65, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 98-75, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102-—, 5 prc. 
kom unalne oblig. Banku kraj. 102-— , 4 proc. 
L isty Banku hipotecznego 98*25, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101*35, 5 proeen. 
Listy Banku hipotecznego 112-—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-50, 4 -p rc .  Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-30, 4 -p rc . po­
życzka m iasta owow a 96-25, Losy tureckie 
117-— , M arki 117-45, Ruble 253 - .

W iedeń, 12 września. W  zamknięciu 
giełdy (Schlusskurse)  Obligacye węgierskie 
indem nizaeyjne notowano wczoraj 97 75.

Berlin, 12 września 1903. Gieida po­
ranna. (Yorborsej. Akcye kredytowe 201-25, 
Towarzystwo dyskontowe 186-50.

Usposobienie niezdecydowane.

Odpowiedzialny redaktor :

A D A M  K R E C H O W I E C K I .
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Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w ruku 1902 
FABRYkA i u TEK CYGARETOWYCH

K .  P R I M U S
L w ów , iiliru  M ick iew icza I. 2 (ró g  p lacu  S iuo llii)

tutki » 
tutki *

p o l e c a
PRIMUS« białe, nietluszczone z  najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
PRIM US« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABAD1E«.

W y p i f c i * a j n i y  w y r o b y  n i e p o l s k i e !
N j -w t o  o t w o r z o n y  w  d - O i i i T ^ .  p o d .  i .  1 - Ł  / p i - u s y  p l .  I Z a i i c ł r i m

S t a i i i s ł a i K a
skład lamp i bronzów, oj-az wyrobów galwanopiastycznycii z,e znanej polskiej ffbryki J a NA SERKOWSiU EGO w Warsz?wie poleca: lampy sanatorskie 

i stojące biurowe i t d.

A u g u s t  S c k e l l e n b e r g ;  i S y n
B om  bankow y i  K antor wym iany  

w r  I z w o w i e .  * * L  t a r o t a  | j n d « F i i u »  1 .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notow ane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Nadesłane.
Jak o  duDią lokat yę kap ita łów

polecamy

4°/0 listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego,

40/0 listy zastawne, Obligacye komun, i Obli- 
gacye kolejowe B ink u  krajowego,

4 7 , 1 4 ,,/o listy zastawne Banku hipotecznego
kupujemy i sprzedajemy pap ier/ te po kursie 

n a jk o p y  stn iejszy in

Sokal i Lilien.
Dom bankowy i kantor wymiany 

Tłum aczenia
z p o lsk ie g o  n a  m em ieu kla  1 z. n iem ie ck ieg o  
na p o lak le, w y k o n u je  zu p e łn ie  dokładnie  
1 w ier n ie  ak adem ik . A dres w  b iu rze  P loh n a .

Jako dobrą t pewną łokacyę
poleeauiy

4 */0 Listy hipoteczna koronowe,
Listy hipoteczne,

5°/0 Listy hipoteczne pieiuicwane,
4'/# Listy i ’ow. kred. ziemskiego,
47*°/o Listy Banku krajowego,
4 »/t Listy Banku krajowego,
5 y 0 Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4 Pożyczkę krajową,
4u/4 Gal. Obligacje propinacyjma i wszel­

kie renty państwowe.
Nadiu pulbuamy 

Akcye g a l. T ow arzystw a  e le k tr y c z n e g o . 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOK WYMIANA
c. k. uprz. gal, akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO.

1 Plaster Wilhelma!
wyłączny wyrób apteki Lj]

Franciszka W ilhelm a
c . : Ł  dostawcj n a d w o rn ie  

w Jleunkirchen /iustrya Jliższa|
skuteczny na zastarzałe nagniotki, odciski 
i t. p. j żeli na poprzednio dojtladn:e oczy- 
szczonein miejscu płatek jedw abny lub skór­
kowy — t,,mże napuszczony — sit położy. 
Cena pudełka 80 b ., tuzin pucLłek 7 K .,

5 tuzinów pudełek 30 K .
Prawdziwy tylko wt,.dy, jeżeli na opako­
waniu herb m iasta Neuukirehen (dziewięć 

kościołów się znajduje.
Do nabycia we wszystkich aptekach lub 

u wytwóicy.

Wydawmctwc gazety losow ań Nadziej? 

Prenum erata rocznic we Lwu wie zł. P70 
na  pruwumyi zł. T *80 z dostaw ą.

D r. Teodor Bałł& ban
powrocił i ordynuje.

P r z y j e c h a l i  i'm  ł w s w a .
Dnia 1? września 1903. 

n u r n n  GEORGF 
PF. Ju lian  ks. Puzyna z Narola, Władysław 

hr. Młodeeki z Monasterzj sk, Aleksander hr. Poto­
cki z Buczaeza, Józef hr. Koziebrodzki z Podhaj- 
ezyk, Jerzy hr B;>worowsui z Ostrowa Stanisław 
hr. Konarski z Dubiecka, August hr. Dzie.in3zyek. z 
Jasionowa, W iktoi m. Raciborski z Podola ro s s , 
Adam hr. Zauiolski z Wysueka, Ludwik h r. Kozie­
brodzki z Ciiieoowa, Jai hr. Mycjelsui 7. Przewor­
ska, Adam br. Skrzyński z Zagórzan, Stanisław  hr. 
Pjiiiński z Grzymałowa, A ntrni hr. Woozicki Ekse. 
z Kraków-, Jakób hi. Potocki z Brzeżar, Zdzisław 
hr. Tarnowski z Dziekuwa Adam hr. Tarnowski z 
Paeykowa, Stanisław hr Tarnowski ,Ekse. z Kra 
kowa, Ma^yz br. H ager z Wielkimi Ócz, - Mikołaj 
Podlewszi z Czerń.o.y, Leon Podlewski zBajkowiee, 
EJm une Liiyński z Litwinow,..

HCTEI KRAKOWSKI 
P. Bolesław W ilkoszewski z Krakowa.

C E N N I  
lwowskiej izby handlowej i

Lwów, dnia 12. września 1903.

I .  Akcye za sztuką.
Banku hip- gal. po 200 zł. (400 kom) 
Banku g a ł dla handlu 1 pizem.

no zł. 20 0  (.400 kor.) . .
Banku kred. gal- 1>U 200 zł. w. a.

w iikwidaeyi - • • ■ • •
Kol. gal- Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor.) ................................
Kol- Lwów-Czem -Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbami w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. r00  kor.) .....................
U&btyki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Banjtu h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

41 .  % r los w 50 1.
:  : u %  n 6 0 1. p ° 2 0 0 k.
„ kraj. 4 „  os w 51 . 
„ „ 4 % „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk 4%
los. w 411/, l a t ...........................
4% los. w 56 l a t .....................

D I .  ó b lig i za 10 0  kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 9* (2 em.)

„ n 41/,%  (3 em.) 
„ 4% (4 em.) 

Koi. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 % po 20 0  kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwów a 4 % po 200 kor. 
„ „ 4 „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor) .

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20  f r a n k ó w k a ................................
1.00 rubli rosyjskich srebrnych 
100  rubli rosyjskich papierowych 
100  marek niemieckich . .

K

przemysłowej
płacą |żądaj%
walutą uuiuu
K. h. K. h.
530 — 54u -

— - 2 6 0  -

570 - 580 -

— — 350 -

400 — 420 —

111 25 
100  80
97 80 

101 70
98 75

101 5f
98 50

102 40
99 45

98 70 -------

98 70 
98 50 99 20

99 60 
103 - 
101 70 
101 75 
98 60 
98 60

100 30

99 30 
99 30

99 30 
96 50 

101 50

100  -

77 - 84 -

11 24 
19 -  

250 -  
252 50 
117 10

11 40
19 20

254 -
255 - 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. września 1903 

A. Ogólny dłur p iiitw i. płacą tadaja 
Jednolity dług państwa w banknot

maj-liatopad
ityoceń-lipiec

99 90 10010 
99 85 100 05

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ..........................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk 3 2 pi 
„ „ 1860 pu 500 zł. wa. 4 pr
„ r 1860 po 100 zł 4 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych kiajów koiuuuycu).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr. . .....................

Austr. renta w wal. Kor wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

100.5?
100.5?
: 70 —
151.10
182.50 
2 4 7 .-  
2 4 ? .-
303.50

100.75
100.75 
179.— 
154 10 
184.51 
25',.— 
251.— 
305 50

120 25 120.45 

100 35 100.55

C. Obligacye kolejowe.
Kol.; Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.10 101.10
Kol, -Cesarz: Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 118 — 119.--
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5a/4

pr. (ostemp. akeye) ..................... 506.75 508
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr.............................................  128 75 129,
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr................................99. '5  100,
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr 100.— 100

Bukowińskie obi. propiuacyjne los za
100 zł. 5 pr....................  . .

Gal. poż. kr. z i 1873 za 10C zł. 6  pr.
n „ 1893 za 200 k. 4 pr
„ ob . prop. „ 1889 za 100 zł 4 pr

Pożyczka miastu Lwuwa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. . ................................

Poż. s e r t. prem. za 100 frank 2 pr.

płacą żądają 

103.10 104 10

93.80
9931

91.80
100.30

95 hó 96 65

9 ) . -

99.4) 
287. -  
277. 
104. -  
98.25 

111.5/1 
101.-

100.40 
292.,- 
282. ■ 
105. -  
,99.2-5 
113.50 
101.70

1 0 0 . —

Obligacye pierwszi ństw a (kolejowe). 
Kol. Are Albrechta za 300 zł. 5 pr.

100Ó i

1 1 5 .-  
134 50 135

75 

,75 

,75 I 

60

50

25

6-5

75

90

85

70

w złocie za 2 0 0  zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200

5000 zł. 4 pr.......................................  00 25 101
Kol. Czeskiej emiss. z z. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................... 100 65 101
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................................................  99.75 100
Kol. galzt. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr .........................................100. -  101
Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................. 99 85 100
Kol Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr........................117.10 118 '

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. - . — ----------

„ n n w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................  97.75 97 95
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 154.50 156.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200. 205.—
, ,  - za 50 zł. (100 kor.) 200. - 203. -

E. Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii 98.— -----------
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9£ __ 0 9  _

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r 1870 za 100 

1 5 pr

Tureckie ob1. pi-un kol. za 400 frank. l ;4  25 115.25

G. Listy zastaw ne. Oblżg. hipot- i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom )

Anglo Austr. oanku los w 30 1. 4 '/, pr.
Tustr. zakł. kr. ziem los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
a 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ioł 5 pr.
„ - n los 4 pr.

Gal. ake b. hip 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ n los 50 1. 4 1/, pr. .
„ , „ n , 60 1. za 2 0 0  kor.
4 pr. . . . . . .  . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los 56 lat 
„ , „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ , „ „ 4 pr. stare . .
u , „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy. Lodom.
41/, pr. 5J1/, lat zwrotne 

Banku krajowego oblig komun. 2 emi­
sya 5 pr................................  . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4ll, pr.

Banku kr. ,osy 571/, 1 za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku W /n lat los. 4 pr.

„ „ 5 0  lat los 4 pr.

200.— 250. -  

sztukę).
. 271.50 2 ? 2  50 
. 2886.— 2694 -

9S.P
8 10 9-8 lu
8.50. 99.50 
8.50 - .  ^

101.90 102 3j  

102.5 J

101.50 102.50 
98.75 99.75

100.45 101.4'
100.45 10145

zł. 5 pr . . 27 9  .
Poż. reguł. Dunaju 1 r. 1878 los 5 pr 107 50
Pot kraj Bukowiny j r 1893 los za 

200 ror 4 ->• 9 9 .—

282
108

100.—

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100  zł. nom.

Tow. żegl. pai. po Dunaju za 100 i
2 0 0  zł 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun Em. r 1886 4pr.
Kol. półn. ees.- Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n n n 1887 4 pr.
„ ,  ,  „ ., 1888 4 pr.

„ 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Czern.-lassy z r. 1884 za 

300 zł 5 pr. . . . . . . .  .
Kolej Lwów-Czern z r 188a za 300

zł. 4 pr  .....................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg, gal. kol. em. 1870 za 10C zł. 5 pr 

„ „ „ .  1878 za 200 zł. f pr
, „ j 1887 za 200 zł 4pr.

,T. Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł
Ciary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta insbrukn 20 t.i 
Losy miasta Krakowa 20 zł 
Pożyczka miasta Lubiany 20 P 
Psdffj 40 *ł mk

110 21 . 11 2 1
116. — 117. -
101.80 102 HO
101.30 103 80
101.90 103 90
101.75 102 76

9 3 ,- 93.90

99 4C 100 40

107.50 103.56
107 50 LOS -5(
99 50 100 50

18 7-5 1)75
438 - 442 -
168 - 178 -

83 - 8” -

79 - 8 i -

71 - ^  -----

166 - 176

płacą żądają
Czerw, krzyża ausL. zow. 10 z<. . . 53.25 54.25
Czerw, krzyża węg tow. 5 z*. . . . 26 20 27.20
Losy lund. areyks. Rudolfa 10 zł. 6 8 .— 72.—
Saliua 40 zł. mk.....................................  221. — 331.—
Pożyczkę miasta Salzburga 20 zł . 71.— 81.—
St. Genois 40 zł. mk................. 240.— 270-—
Pożyczka ra. Stanisławowa 20 zł. —.— — .—

, Tryestu lOOzł. mk. 4 ;:, pi. —.— -
» Tryestu 50 zc. 4 pr.

K. Aneye banków (z 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. .
Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakł. krec. dla handlu i przem.
Węg. baiiau kredyt. 200 zl. . . .  71L.— 713 —
Douio austr tuw. esk. 500 zł. . . 513 5C 519.5 )
Galie banku hipot 200 zł. . . 530.— 530.71

„ dla handl. i przem 200 z1 240.— 260 — 
Banku dla krajów, koronnych 20( zł. 4 4.— 40*50 

, Austro-węg. 1400 k. 155*.- 1574 -
, Związk. (Unionbank) 200 zł. . 5 i l .— 518.—

■ Czeskiego banku związkowego 100 U  242 50 243 50 
Ziynosteńska banka lOC zł. . . . 250.51 2 5 1 5u

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
Bum kol. lok. ake. pierw. 200 zł . *20.-r- —.—

„ „ „ ancye zakład., 200 z1 394.— 400.—
Kole półn. ees. Ferd 100 0  zi. mk. 5400.— 5420 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 2 00  zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 2 0 0  zł —.— — •

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł . 573 576 —
„ wsehod.-gaiic.-lokaln. 200 zf. . 392 — 40o —
„ państwowych 2 0 0  z ł...................................... ...............
„ południuwej 2 0 0  zł. . . - - . -  - — _
„ węg galie I. 200 zł. , 399.75 400 7h

Vustr Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 873 — 878. -
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 

Tow. kopalń węgla w Briił. 100 zł. 650.— 660 -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1017. -  1040 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 366.50 367 50 
Pragskiego tow Żelazn, przem. 200 zł. 1660 -  1 6 7 0 .-  
Sehoaniey 500 kor. . . . . .  70) -  712 —
Tureck. zarz tytoniow. 500 franków — — ___
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 37tj — 3 8 0 . -

N. V  E I  8 L E,
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10  funt. szt. 4 pr 
Paryż za 1 00  franków . . .
Petersburg za 10 0  rubli 41/, pr.
NiemieeKie b a n a i ............................... 117.45—
Włoskie b a n k i...................................... 95 ob
Francuskie banki . . . .
Szwajcarskie banki . . . .

D. W A L U T
Dukat cesarski . . . . . .  11.36
s nstr. węg. 8  guld. złota monetf

2 0 -fran k o w k ? .....................  .
2 0 -markówka .
Rosyjski półimperyał 
'łiPTujpekie banknoty za 1 0 0 m»r“k 
Wlouki? banknoty y» 100 !:•

117.40 117 60
239. L5 239 3?

95. - 95.15

1 1 7 .45 - 117 .‘ 5
95 05 95.20
95 02' i; 95 I ? 1/,
95.02'/, 95 121/,
Y .
11.36 11.42

19.06 15.08
23.48 23.56

117 40 '17  50
95 10 95 31

2 53 >/« 2 54

Licytacye.
L. ez. E. 477/3 (12) [7254 8— 8]

Na żądanie Credit Bank Verein zastą­
pionego przez Chaima Beicha w Podwołoezy- 
skaeh, odbędzie się dnia 26. września 19U3 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, liejtaeya  
realności lwh. 567 gm. kat. Staro miejszczy- 
zna objętej a dłużnika Mikołaja Perczyszyn 
syna Hrycia własnej składającej się z pb. 
118/2, na której stoi chata i stodoła i z pg. 
516/2, 774/1, 775, 835,2 i 963/1.

Nieruchomość powyższa, jest ocenioną 
na kwotę 1921 kor. 24 hal.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 209

Najniższa cena wynosi 1280 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się dc te, nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d."j może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ńr. 20, Oddz. 6.

Takie prawa, w  o d o c  których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić ho sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

z  dnia IB. września 1903.

Te osoby, dla których jakie prawe lub 1 
ciężary na powyższej nieruenomości bądź ■ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wyda-zeniach tegc postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżą 
wymienionego i nie wskażą, temuż sądów 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 28. lipca 1903.

L ez. E. 1130/3 (3 i E. 1154/3 (7) [7204 8— 3]
Na żądanie Tow. kredytowego dla 

hardiu _ przemysłu w Dynowib, Józefa 
Kustronia, Józeh Zaremby i pow. Tow 
zaliczkowego w Brzozowie, odbędzie się dnia
30. wrześn a '903 o godz. 10 przed połiL 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17, licytacya a) realnośei lwh. 436 
438, 441, 445 i połowy reainości lwh. 
443 ks. gr. gm. Izdebki, b) realności lwh, 
783 ks. gr. gm. Starawieś.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cy§, są ocenione ad a l j  realnośi lwh. 436 
na 1255 kor., ad 2) realność lwh. 488 po­
łowa lwn. 441 i 1/4 część lwh. 442 na 1415 
kor., ad 8) realność lwh. 445, potowa real-



8
nuści lwh. 441 i 1/4 część realności iwli. 
442 na 1580 kor., ad b) realność Iwh. 788 
na 16.900 kor.

.Najniższa cena wynosi a«i a i )  836 
kor. 67 hal., ad 2) 948 kor. 33 hal., ad 3j 
1053 kor. 33 hal., ad b) 11.266 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny' sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aiuuki licytacyjne, kóie sąd przyj­
muje i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły Ocenienia i t. d) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem pudnoszone.

Te osoby, dla którycb jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 18 lipea 1903.

L. cz. E. 1188/3 (3)E . 1187/3 (3) [7205 3— 3]
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzozowie, odbędzie się dnia
30. września 1903 o godzinie 9 przed pułu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. L7, lieytacya a. 1) 1/3 części real­
ności lwh. 213, 2) 1/4 części realności iwh. 
70, 3) 1/12 części lwh. 71, 4) 1/8 części 
lwh. 72, 5) 1/12 części realności lwh. 327 
ks. fer. Górki, b) realność lwh. 187 ks. gr. 
gm. Górki.

ad a. Ozęśei nieruchomości ad 1) w y ­
stawione na licytacyę są oceuiune na 530 
kor., ad 2) na 918 kor., ad 3) na 31 kor., 
ad 4) na 80 kor., ad 5) 2 kor., ad bj na 
2820 kor.

ad a. Najniższa cena wynosi ad 1) 
353 kor. 34 hal., ad 2) 612 kor., ad 3) na 
20 kor., 67 hal., ad 4) 53 kor. 34 hal., ad 
5j 1 kor. 33 hal., ad b) 1880 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które sąd przyj­
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzij niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 28. lipca 1903.

L. ez. E. 1< 56/3 (8) [7212 3 - 3 ]
Dnia 30! września 1908 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II 
sądu tutejszego lieytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 188/11. ks. gr. gminy kat, 
Sniatyn z przynależnośeiami.

. Nieruchomość tę, oceniono Da 1856 
koron.

Najniższa cena, niżej którrj sprzed*ż 
nie nastąpi, wynosi 928 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec który.-h niniejsza li- 
cytacyabyłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do- sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 20. sierpnia 1903.

L  cz. E. 1 1 4 8 /8  (7 ) [7 2 6 8  2 — 3]
Dnis 3. października 1903 o godz. 11 

przed południem. odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. _1 lieytacya 
realności ODjębj lwh. 41 ks. gr. gm. kat. 
Pietnice

Nieruchomość ta, ocenioną jest n? 
5275 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8516 kor. 67 hal

Warunki licytacyjne i odnośne doKU 
m eiita możua pizejiz,eć w tądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osooy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Dobromil, dnia 24, sierpnia 1903.

L. cz E. 790/3 (6) [7 2 7 2  2 —8]
Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio- 

negu przez c. k. Prokuratoryę Skarou we 
Lwowie, odbędzie się dnia 8 . października 
1903 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. I. w Nie- 
mirowie lieytacya realności wyk. hip. 1. 164 
gminy Niemirów wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną wraz z przynależnośeiami na 
300 kor.

Najniższa cena wynosi 150 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące siędo tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg Kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. i . j  może 
każdy, mający chęć kupienia., przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruunomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomuści bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą u dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Niemirów, dnia 15. sierpnia 19U3.

Nr. 1226/Adj. [7217 2 - 3 ]
Pferde Licitation 

Von Seite des k. k. Staatshtng.^tende- 
pots in Drohowyże werden am 22 September 
1903 urn 1 1 Uhr Vormittag in Mikołajów am 
Bingpl°tz6 die W allachen

R.ado, engl. Vollblut, Kastamenbraun, 
8 jahrig, 172 cm. hoch,

Nizam, engl. Vollblut, Lichtkastanien- 
braun, 10 jahrig, 169 cm. hocn.

Przedświt, engi. Halbblut, Lichtkasta- 
nienbraun, 10 jahrig, 160 cm. hoch,

Przedświt, engi. HAbblut, dunkelbraun,
13 jahr g, 166 cm. hoch,

Gidran, orient Halbblut, Goldfuchs,
14 jahrig, 161 cm. hoch,

El-Bedavi. orieut Ha.bblut, EiseDschim- 
mel, 14 jithrig, 171 cm. hoch,

Nomus, Normarier, Lichtbraun, I 6 jiih- 
rig, 171 cm. hoch,

Justice, engl. Halbblut duakelłonig- 
schimniel, 19 jahrig, 157 cm. hoch,

Suebard, Huzuie, LichtkastanienurauD, 
7 jahrig, 149 cm. hoch,

Kanzler, engl. Volblui, Weichselbraun, 
18 jahrig, 168 cm. hoch,

Czeremosz. Huzule, Kastanienbraun, 12 
jahrig, 147 cm. hocn,

Youog-Volonteur, Norf Jker-Kasfanien- 
braua, 17 jahrig, 168 cm. hoch, gegeu g l-i h 
baare Bezahlung an den Meistbieteuden ver- 
steigerungsweise hintangegeben werden.

K. k. Staats-Hengsten Depot 
Drohowyże, am 5. September 19-3

L. cz. E. 296,3 (3) [7241 2 - 3 ]
Na żądanie Antoniego Heradina, odbę­

dzie się dnia 29. października 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wym ie­
nionym, w biurze Nr. 10, lieytacya realności 
lk. 24 lwh. 33 w Andrychowie.

Sprzedać się mająca realność stanowi 
Kamienica jednopiątrowa w rynku w Andry­
chowie.

Nieruchomość ta, wysuawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8512 kor.

Najniższa cena wynosi 4256 koron., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i uduusząc-e się du 
tej nieruchomości nokumenta, może każdy 
mający engć kupienia przejrzeć poaczas gc 
dżin urzędowymi w tym sądzie, w biurze 
Nr. o.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Andrychów dnia 21. sierpnia 1903.

Li. 115 230. [7303 2 —3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddauia w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Sa­
nockim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905 i 1906, odbędzie się 9. października 1903 
w c. k. Starostwie w Sanoku lieytacya ofer­
towa.

Koszta fi.kalne szutru w' rokn 1904 du 
stawić się mąjącegc wynoszą: za 674U m 3 
35.822 kor. 6C hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
byc mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionen c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej du godziny 
: 2 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaupa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnycfi dopisków, w reszuie pułużyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwist iem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szatruwiskc osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamiemułomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwiei- 
dzenie ofert nastąp5 bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szuiro- 
wisk.

Oferty niesporządzont na blankietacn 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zoraną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po ■rmin c lioytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów. 8 . września 1903.

L. 2542/03. _ [7804 2 - 3
Obwieszczenie licytacyi.

Oelen dostawy paszy dla koni na rok 
1904 a miauowicie około: 500 c uwsa; 
600 q siana, 110 q słomy, odbędzie się w 
podpisanym c. k. Zarządzie salinarnym licy- 
tacya za pomocą ofert pisemnych.

Oferty przepisowo sporządzone i ostem­
plowane należy wnieść na ręce c. k. Naczel 
nika t>-go zarządu najpóźuiej dnia 8 . paź­
dziernika 1903 o godzin ę 11 przed połu­
dniem.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzfć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Zarządu salinarnego w V ie- 
liczce.

O k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 7. września 1903.

L. 2535/903. [7305 2— bj
O b w ieszen ie  licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy w roku 
1904 około 200 q. oleju rzepakowego do 
świecenia podwójnie rafinowanego, najlepszego 
gatunku, odbędz;e się w podpisanym c k 
Zarządzie salinarnym licytacja za pomocą 
of ert p:semnycb, które najpóźniej dnia 5. 
października 1903 do godzininy 11 przed 
południem wniesione być mogą.

Bliższe warunki licytacyjne przej-zeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych, 
w biurze podpiśauego c. k. Zarządu sa l i ­
narnego.

0 . k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 7. września 1903.

L. cz. E. 527 3 (6) [78 >0]
Dnia paźddernika 1905 o godz. 

10 przeć, p łudniem, odbędzie się licytacja  
połowy realności lwn. 154 w Kowalowy po­
łożonej.

Realność tę, oceniono na 645 kor.
Najniższa cena, niżyj której sprzedaż 

nie nastąDi wynosi 430 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumentu 

w tej sprawie, można przejrzeć w biurze 
Nr. 1

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 20. sierpnia 1903.

L. cz. E. 3395/3 (5) [7265]
Na żądanio Kasy oszczędności miasta 

Tarnopola zastąpionej przez p. ad w. dr. Glo- 
giera, odbędzie się dnia 21. października 
1903 o godzinie 11 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, 
w Tarnopolu lieytacya a) ciała tab lwh. 
8380 kat. gminy Tarnopo objętego z parceli 
ugrodu lkat. (77/2) się składającego, b) 
ciała tab. lwh 8382 kat gminy Tarnopol 
objętego, z parceli bud. lkat 2390, na której 
znajduje się dum pod Nr. kuus. 221* wraz 
z budynkami się składającego c) ciała tab. 
lwh. 3383 kat. gminy Tarnopol objętego 
z paccel gi lkat. 3569 i (3781/3) się skła­
dającego.

Nieruchomości, wystawione na licytu- 
cyę są oceuiune * tu: ad u) na kwOię 115 
ko,\ ,  ad b) na kwotę 410 kor. i an c) na 
kwotę 1250 kor.

Najniższa cena wynosi an a) kwotę 
76 koi. 67 hal., ad b) kwotę 2052 kor. .50 
hal i ad cj kwotę 833 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które za^azen. 
ja*u ;i ustawą zgodne równocześnie się za­
twierdza i odnoszące się du tej nierucho­
mość5 dokumenta (wyciąg tabularny, pro­
tokół ocenienia i i d. może każdy, mający 
chęć kupienia., przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowycł w  sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu uaj później przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któ-ych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o da.<szych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
larnopoi, dnia 24. sierpnia 1903.

L cz. E. 636 3 ( 2) [7282]
Dmą 23. październiki *908 o godz. 10 

prze u południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 licytacja real­
ności wh. 4 2 1 i 425 ks. gr. gm. Kleparów 
objętej składającego się z domu parterowego 
murowanego domu drewnianego i gruntu 
wraz z przynaieżnościauii.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 9069 kor.

Najniższa eem. wynosi 4534 kor. 50 
poniżej tej ceny sprzedaż nib przyjdzie do 
skmku.

Warunki licytacyjne - odnoszące się uo 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
■Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roazajr co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaińt prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będ? o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsKaią temuż sądowi 
pełnomocnika no doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy 8 . II , Oddział IV.
Lwów, dnia 22. sie-pnia 1903.

L. cz. E 952 8 (5) [7294]
Dnia 9. 1 stopaua 1903 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
III są lu  tut. licytacja realności lwh 533 
ks. yr. Kańczuga, Józefy Szostkiewieżowej 
własnej.

Nierucnomość powyższą ucenioni na 
kwotę 300 koi.

Najniższa cena, niżej Której sprzedaż 
nie nastąpi, wynos 200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr III.

0 . t  Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 2 września l u03.

[7220 2 - 3 1
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WŁ LWOWIE 

ulica Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przedpoł on godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6 

w soboty po poł. od 3 do 8. 
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 14. września 1903 od godz 10 
do 1 2 : meble, sprzęty domowe i for­
tepiany .
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Wtorek 16. września J908 od godz. JO do 

12: większa ilośd różnego obuwia, na­
krycie stołowe z uhińskiegu s r e b r a ,  
szafy sklepowe i maszyny do szycia. 

Środa lb . września 1908 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty doniuwe, ruiy gagowe 
i motor benzynowy.

Czwartek 17. września 1908 od godz. 10 do ] 2: 
meble, sprzęty dumowe i fortepian. 

Piątek 18. września 1908 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe i fortepiany. 

Sobota 19. września 19U3 od godz. 8 do 8: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające piiedmiuty mugą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 6. września 1908.

Konkursa.
L. 80618 [7348 1—2j

Ogłoszenie konkursu
Celem nadania posady stałego sługi 

szkolnego przy c. k. gimnazyum w Nowym  
Sączu ugłas/.a c. k. Eada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnoszę 
ina podań do 80. października 1903. Do tej 
posady przywiązane są następujące pobory: 
płaca etatowa w kwocie 800 kor. rocznie, 
25°/0dodatek aktywalny w kwocie 200 kor' 
rocznie tudzież wolne mieszkanie służbowe 
w budynku szkolnym.

Ż posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywania po­
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynności 
z wy kit go stóża domowego, jak rąbanie i no­
szenie materyału opałuwego, palenie w pie­
cach zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1. znajumość języków krajowych w sio 

wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i 
własnoręcznymi próbami pisma;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

8) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia;

4) zachowanie się pod względem mo 
ralnym i politycznym, świadectwem morał 
ności wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5) dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
n enta należy wnieść w oznaczonym termi­
nie dj c. k. Bady szkolnej krajowej na ręce 
C- .k\ Uyrekcyi Gimnazyum w Nowym Sączu, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k., 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwai.ńkacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwo­
wego Ministerstwa w ojty, względnie c. k. 
Mimsterstwa obrony krajowej, który upra­
wnia do ubiegania się o posadę w służbie 
państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwahlikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 5. września J 9uB.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 249,3 (2) [7310]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, urzekł na mocy §§■ 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 84 czasopisma „Jii- 
discbe Volkszeitung" z dnia 4. września 190-3 
pod napisem : „Die Zionisten und jhr Oon- 
gress" w ustępach od słow: „und wenn 
man will" do „sttitzt den Zionismus" i ód 
słów „Nach drr Autwort“ do „der Dtspoten 
zawiera znamiona występku z §. 491 i 494 
u. k. a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. września 1903.

L. cz. Pr. 252/8 (2) [73C9]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

We Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 36 czasopisma: „Moni- 
tor“ z dnia 6. września 1903 pod napisem: 
1) „Sędzia adwokackim faktorem" w ustępie 
od słów : „Z za kulis" do „odór" i 2) „Żo­

naty rotmistrz, alimenta i c. k. Sąd powia­
towy w Brzeżanach1 w ustępie od słów : 
„Śmieszny ten tenor" do „szlachetnego jy- 
cerza" zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez u. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopi ma.

W skutek tej uchwały wzbiuuione je s . 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. wiześnia 1903.

L  cz. Pr. 247/3 (2) [7308]
OGŁOSZENIE.

O k Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 493
p. k. i §. 37 ust pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 17 czasopisma „Kary 
katu>7 “ z duia 1 w łe śu ia  1903 pod napisem .
1) „Głupio, głupiej, najgłupiej" w ustępie 
od słów : „To było porywczu dc końca", 2) 
„Nieudało się —  czyli śledztwo w biurze 
Pięknego Pysia Wopaterniego", 3j „Juz 
przybyło do Lwowa sławne Muzeum dziwo­
lągów pocztowych" w ustępie oc s łó w : „Po­
sąg głupoty" do to ń c a i4 )  ryciny umieszczo 
nej na stronicy 12, zawiera znamiona wy­
stępku z §§. 300 i 491 u. k : 496 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tegc artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. września j 903.

L. cz. Pr. III 92/3 (2) [7818]
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 247 czasopisma «Na_ 
przód" z daia 9. września 1903 artykuł 
względnie ustępy artykułu pod tytułem „Prze­
ciw przedłużeniu służby wojskowej" od słów: 
, Omawiając na wstępie" dc słów „Ł ańba" 
i od słów: „Wobec tego że" do słów: „przed 
trzema laty" zawierają znamiona występku 
z §. 800 u. k. i art. IV. ustawy z duia 17. 
grudnia 1862 Nr. 8. Dz. p. p. ex 1863, że 
zakazuje się rozszerzania tych ustępów ar„y- 
kułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 10. września 1903

L. cz. Pr. 111. 98/8 (2) [7dl4]
OBWIESZCZENIE 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 248 czasopisma „Na­
przód" z dnia 10. września 1903 artykuł 
względnie ustęp artykułu pod tytułem : 
„Sprawiedliwość" oraz następny wyraz z na­
pisu a następnie cały artykuł zawiera zna­
miona występku z artykuł! IV. ustawy 
z duia 17. grudnia 1862 Nr. 8, Dz. p. p. 
ex 1863 i zbrodni z Nr. 222 u. k. że zaka­
zuje się rozszerzania tego artykułu

O, k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia .10. września 1903.

PI. cup. Pr. 253 08 (2) [7311]
p r o j i o m E H e :

B lmeHH 6 r o , BejinuecTBa U/icapn !
m. Cy/i, KpaesnH cupaB H,apHHx 

y JlbBOBi pinraB Ha nąącTaBi §§. 489 i 493 
saK. Kap. i §. 37 3aK. apac., m,o 3MicT ap- 
THKyay, yMim/eHoro b UHCai 16 i 17 uaco- 
dhch : „Boaa" 3 ji,hh 1. uepecHH i903 nifl
HannccK): „3aaBa pycKHX nocjiB" chib :
„TyT BHjiis^o" ąo „HeMOB TennTa" mIctmt 
b ooói 3HaMeaa npoBHHH a §. 63 3 k 
i npOTo ycnpaBe/iyiHBóieaa ecTb 3apa/iaceHa 
uepe3 u,. k. IIpowypaTopa ^epacaBHoro koh- 
(JncKaTa ce’i  uacoaHCa.

B Hacj^nK Toro piinema 3ÓopOHeHe 
eCTŁ /fa^jbine mnpeHe Toro apTHKy îy a 
3a6paHHH HaKjia/i, Mae 6yTH 3HHnj,eHHH.

•duBiB, ąhh 9. BepecEfl 1903.

H. cup, Pr 242 3 (4] [7812]
o r o j L o n i E s e .

U,- k. b u c u ih h  Cy^ KpaeBHH b .ZLbBOBi 
nocTaHOBoio 3 p a  4 . nepecar: 1903 f i .  VI. 
210/3 piniBBj Igo co/i,epa«aHe apmKyjry yMi- 
m,eHoro b U aconaca: „LaH/faMaKH’' U. 46. 
3 flHH 25. eep a a a  1903 nija, 3aro.aoBKoM: 
„IIo,a, e^aaM ĄaxaM“ b ycTynax B p  c.aiB: 
„TnMuacoM J I a x a “ #0 „6e3npaBHna CTaH" 
i B p  c îiB ,lrZlyiHToro pycKua H a p p "  ą o  
KiHifa 3aK îK)Hae 3HaMeHa apoBaaa 3 §§. 300 
31-2 3aK. Kap.j ajo npoTe ycnpaBe^iauBJieHoio 
eCTB KOHijiicKaTa t h x  y c iy a iF  i ^ajibnie 
mapeHe ix  3icTae 3a6opoHeHe

B HawifloK Toro pimeHH 36opoHeHe 
^ajbnie aiupeHe Toro apTHKy.ay i 3a6paHHH 
HaMa/i, Mae 6yTa 3HHm/eHHH.

U . k. Cy^ icpaeBHa KapHHH.
JłbBib, ą h h  9. Bepecaa 1903.

,gi. 200, [7096]
® a l  t. {. Sanbel* a tl i]5rej}gericl)t iu 

Snnlbrucf £)at mit hem ©rfenntniffe oom 28.

Sluguf 1903, ipr. V 15,3, bte SBcitc t̂icrbret- 
tung ber 9łr. 204 ber : Stroler
Sfagblatt" uOu. 27. Slitypl *90? lurynl brr 
Ube.r[(f)riff ju bem sżirtifel ©eitt f ©paltt 
1 unb 2 „@in militdrijdjer", oer ©telle au? 
Dem namlicbeit 'łlrtifet oon „®ie ©olbuleit beś. 
omtten Ifaljrgangeś bienen" biś ,,in bic §dnbe 
arbeiten" nad) §. 3Cf ©t. ® oerboten.

U aś f. f. ^rei»= alź H5re^gerid)t in 
Jiobereto Ł»ar mtt bem Srfenntm|[e Dom 29. 
Slugnft 19o3, bie SBciterb^rbreitung ber 9lr. 
7 1 ber 3 edińjrift; „El Batoccio" Dom 27 
Sluguft 19J8 loegen be§ WctiteP: „Di. Leyico, 
aspetrando" in ber ©telle Dor. „Quelle che la 
procura di stkto uon y -Ile fare ecc." btó 
,,dove Toguibeni cen ta  tanti amioi e protettor:" 
nad) Slrtifel V beŁ ©eje^e§ Dom 17. Slejember 
1862, 3  8 ex 1863, nnD nact) §§. 487, 48P 
© + @, oerboter

31. 201. [7145]
U as f t  Sanbes* ais ipre^geridjt it 

Slrieft l)at mit oem ®rtenntni[[c[ Dom 30. Sluguft 
1903, i|it. IX 702 3, bie SBeitcrDerbreituug ber 
97r i 6d' ber 3 edid)rift: „I1 Sole" Dom 27. 
Slitgufi 1903 megen ber ©telle Don „Gonie? 
Qu»ndo uh Oruviz“ bi§ „dicasteio della 
giusti ia aTrieste" bel Slrtifell: „Iucredibile :" 
nad) §. 300 ©t. oerboten.

S)aś f. f. Sreil= a ll 5Pre|gerid)t in 
Jtioigno t)ut mu bem ©rtenntnijfe Dum 28 
Slugitft 1903, r 5 3. ote SBeiteroerbreitnug 
ber 97r. 315 ber ^yeit]d)cift t „idea italianr.1' 
Dom 27. 2Iuguft 1903 loegen bel Sfctitell: 
„Menott! Garibaldi" nad) 65 a ©t. ®. 
Derboiem

S)al f. I ®rei!= a ll sLre^gerict)t in 
Uag.=§raDijd) fiat mit Dem Gerfenntniiie oom
31. Sluguft 19u3, 93r. 1/3, bie SBeiieroerbrey 
tung bet IłJeiLage: „Vuluust“ ber 'Pr lo  ber 
3eitfd)riff „Komini. ke listy" Dom 22. 21uguft 
1903 loeger. bel 'Hrtifell: „Prebled z Osu i - k a “ 
nad) § 493 @1. D Decboten.

Kuratele.
L. cz. P. 121/3 (6) . [7076 1 -  3]

Piotr Łozowy z Żelechowa wielkiego 
uznany umysłowe chorym.

Kuratorem ustanowiony Andruch No 
w osad tamże.

O. k. Sąd powiatowy.
Kamionka strum , 25 czerwca 1903.

L. cz. P. 310,2 (7) [7080 1— 8[
Za marnotrawcę uznano Jana Gibadłę 

w Wojkówce.
Kuratorem ustanowiono Szymona N iem ­

ca w Wojkówce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 26. czerwca 7908.

L cz. P. 84/3 (8) [7086 1 - 3 ]
Józefa Dyrdonia z Jawiszowic oadano 

z powodu marnotrawstwa pod kuratelę a ku­
ratorem jego ustanowiono Francisiks Kor­
czyka z Jawiszowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dni? 19 sierpnia 1903.

L. cz. P. 141/8 [4) [7178 *— 3
Pawło Tracz z Dziejowa został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jegc ustanowione 
Nazarka Diwoncza z Dclejowa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Halicz, 25. czerwca 1903.

L. cz. P. 223/3 ( .2 )  [721 . 1— 3]
Wasyl Tymtfij Michała z Myszyna 

uznany został marnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowione Michała Tymofija Hawryty 
z Myszyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peezeniżyn, dnia 22. lipca 1903.

L. cz. P. V. 101/3 (8) [7012 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Horoaence usta­

nawia na poast&wie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Kołumyi uchwałą 7 dnia 
79. czerwca 1903 1 cz. Nc. IV. 269/3 za­
twierdzenia, kurateię nad Teodorem Maruń- 
czakiem w Daleszowej z powodu stwierdzo­
nego przez sąd marnotrawstwa, a kuratorem 
ustanawia Jocka Tymryka, gospodarza w Da­
leszowej.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.^ 
Horodenka, dnia 80. czerwca 1903-

L. cz; P. 299/98 |8 j  [6900 1 - 3 ]
Matylda Hessky z Knihinina uznana 

marnotrawczynią, a kuratorem jej ustano­
wiony Jar Bojakowski z Knihinina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 7. lipca 1903.

L. cz. L. VII 2 3 (7 ) | [6838 i - B j
Iwan Hołubiec syi Jędrzeja z LuDienia 

wielaiegu l powodu marnotrawstwa oddanym 
został pod kuratelę.

Kuratorem jego Mikołaj Martyniak z 
Lubienia wielkiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek, dnu 5. marca 1903.

L. cz. P. 241/97 (±0) [6863 1— 3]
Władzę opiekuńcza uad nieletnim Ja- 

kóbem Adlerem ye1 Schatz przedłużono z 
powodu okresuwego obłąkania 

Opiekunem Jscher Adler.
O. k. Sąd powiatowy.

Soiral, 2. lipei. 1903

L. c z . P. 163/3 (4) [6864 1 - 3 ]
Marya Guszuł z Eożnowa została uznA -  

ną umysłowo chorą, kuratorem jej ustano­
wiono Wasyla Gubzdłb.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 14. lipca 1903.

L. cz. P. XI. 241/2 [16) [6899 1 —8]
Zamiast Józefa Przybyszewskiego, usta­

nowiono marnotrawcy Iwanowi Bojko Sawici 
kuratorem Wasyla Boszko n.ndreja z Urina. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 
Stanisławów 10. lipca 1903.

L cz. P. III 68/8 (17 [6902 1 - 3 ]
Ołeksa Trynka z Nowostawiec uznany 

marnotrawcą.
Kurato^ Les Hikawczuk z Nowostawiec. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buezaci, 25. maja 7908.

L. cz. P. 257/? (6 ) [6915 — 3]
iwan Smetaniuk ProJrcpa z Peczeni- 

żyua uznany został umysłowo chorym. Ku 
ratorem stanowiono Wasyla Niedzielsaiego 
Iwana 7 Peczeniżyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczemżyn, dnia 5 sierpni:! 1903.

L. cz. P. 118/3 (3) [6992 * - 3 ]
Łukien Furman z Dżurow? zostął u- 

znany umysłowo chorym, kuratorem jego  
ustanowiono Andrija Nastiuka lla  z Dzu- 
rowa.

O. k, Sąc. powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 13. maju 1903.

L. cz. P. III. 114 8 (21) [7010 1 - 3 ]
Jan Kalinowicz ze Zwiniacza uznany 

umysłowo cnorym, kuratorem Hryńiro Kapać. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortkow, dnia 10. cze-wca 19;3.

L. cz L 3/3 (9; [7018 i - 8 ]
Grzegorz Wolski z Duolau uznanym 

został umysłowo chorym, kuratorem jego  
jest Jan Danicki syn Bartłomieju, z Dublan. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąxa dnia 17 czerwca 1903.

L. cz P. VI. 20) . 3 (4) [7049 1 - 8 ]
August Bredy, konduktor c. k. koiei 

państwowej w Knihininie wsi uznany umy­
słowo c b c y m  a kuratorem jego ustanowio­
no Stefana Lelechowicza, podurzędnika ko 
lejowego w Stanisławowie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dna 28. sierpniu 1903.

L. cz. VII. 7/8 (2) [7069 1— 3]
Anna i-o  Łukasikowa 2-o Ząbrowa r 

Piątkowej uznaną została umysłowi niedołężną. 
Kuratorem Wojciech Pyzik z Piątkowej. 

O. k. Sąd Dowiatowy, Oduzial VII. 
Nowy Sącz dnia 4. czerwca 1903.

L. cz. P. 157/8 [7188 1— 3j
Hryńko Eozkosz, syn Wasyla z Zała- 

nowa uznauy został głupkowatym, a kurato- 
"em jegc ustanowiono Dmytra Wowk.

O. k. Sąd powiatowy, Jddział I. 
Eonatyn, 5. czerwca 1903.

L. cz. L. V. 21,3 (5) [7030 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 

ustanawia na podstawie udzielonego przez
c. k. sąd obwodowy w Przemyślu uchwaią 
z dnia 25. lipca 1903 1. cz. Nc. IV. 389/3 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nadHerschem Na­
tanem Griiusteinem i Hindą Giliasteinową 
w Przemyślu z powodu zatwierdzonego przez 
sąd marnotrawstwa, a kuratorem ustanawia 
dla Herscha Natana G ruusteina dr. Jezejasza 
Taubera, a dla Hindy Grunsteinowe’ dr. Mi­
chała Schwarza, adwokatów w Przemyślu,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 29. lipca 1903.
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L. cz. P. I. 158/3 (4) L7125 ł —  3]

Mikołaj Terlecki z Borysławia uzrany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Michała Terleckiego tamże.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 80. sierpnia 1908.

L. cz. P. 161/3 (10) [6815 1— 8]
Z i umysłowo chorego uznano Jana 

Węglarza w Kamyku. Kuratorem jego usta 
nowiono Jana Króla w Kamyku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Wiśnicz, dnia 30. lipca 1903.

L. cz. L. 1/3 (5) [7165 1 3]
Semen Oapiok z Lisowica został uz.uo.ny 

maiflotrawtą, kuratorem jego ust mowiono 
Danyłę Nykołajezuka z Lisowiee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.  
Tłuste, dnia 5 marca 1903.

L. cz. P III. 58/3 (1) [7158 1— 3]
Fed Mierzwiak, syn Fedia z Nowo­

siółki uauauy marnotrawcą.
Kurator Wasyl Mierzwiak z Nagó- 

rzanki.
0 . k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 29. kwietnia 1903.

L. cz. L. 7/3 (4) [6873]
Za umysłowo chorego uznano Stani­

sława Aszkiara w Lubatówce. Kuratorem 
jego ustanowiono Wojciecha Aszkrara w Lu 
batówce.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 1 *  
Dukla, dnia 4. lipca 1903.

I .  cz. P. 159/3 (1) [6856]
0. k. Sąd powiatowy w Białej rddaje 

Michała Bojdysa z Mikuszowic z powodu 
choroby umysłowej pod kurat-lę.

Kuratorem ustauowiouy został Jędrzej 
Waligóra z MAuszowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 2 2. lipca 1903.

L. cz. P. 78/3 (8) [3859]
Za chorą na umyśle uznano Maryannę 

Plewa w Hubie.
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 

Plewę w Hubie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Krościenko, dnia 24. czerwca 19L13.

L. cz. P. 137/3 [6861]
Małgorzata Barszcz z Jaślan uznana 

umysłowo niedołężną, kuratorem jej Michał 
Barszcz.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 27. maja 1903.

L. cz. P. 91/3 [7085]
Za umysłowo chorego utnano Franci­

szka Ohamota z Jeżowego.
Kuratorem jego ustauowiouu Józef* 

Goldberga, kandydata adwokackiego w Nisku. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddz ał I.

Nisko, dnia 16. czerwca 1903.

L. cz. P. 98/3 L6933J
Walentego Jędroszaka z Tokami u- 

znano głupkowatym. Kuratorem dla niego 
ustanowiono Józefa H ibota z Tokarni.

0 . k. Sąd powiatowy.
Jordaców, dnia 12. sierpnia 1903.

L. cz. P. 97 3 [6 -56]
Jan Tomala z Malejowy uznany został 

głupkowatym. Kuratorem dla niego ustano­
wiono Wawrzyńca Tomalę z Malejowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 13. sierpnia 1903.

L. cz. IV. 249,90 (16) [6»59]
Nad niel. Piotrem Lisowskim z Dobro- 

m'rki przedłuża się opiekę na czas nieogra­
niczony.

Opiekunem jego ustanawia się Adama 
Jastrzębskiego z Dobromirki.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IIL 
Nowesioło, dnia 8. lipca 1903.

L. cz. P. V. 140/3 (1) [7139]
Danyłę Szłemkę Jacka z Bełełuji uznano 

marnotrawcą, a kuratorem dla niego ustano­
wiono Piotra Szłemkę Michała z Bełełuji 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 16. lipca 1903.

L cz. P. 139/3 (5) [7143]
Semka Białonożkę z Hnidawy uznano 

7a marnotrawcę, kuratorem ustanowiono 
Fedka Drapiatego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce. dnia 3 . lipca 1903.

L. cz. P. II. 99/3 (6) [7127]
Jan Gregorczuk z Wolczuch uznany 

marnotrawnym, a Antoni Głowacki ustano­
wiony kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 22. maja 1903.

L. cz. L. 6/2 (7) [7142]
Julia Maryanna 2-im. Michalczykówna 

uznaną została głupkowatą.
Kuratorem jej ustanowiono Kajetana 

Klicha ze ze Sutzmama.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Wojnicz, dnia 23. Iutegc 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Praes. 10030/: 3 N/3 [7262 3 - 3 ]

C k. Notaryusz F ranc iszek  Pilecki za­
przestanie urzędować w Zatorze duia 12. 
września 1903 a rozpocznie urzędowanie 
w Głogowie w dniu 14. września 1903.

O k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 9. września 1903.

L. 117.842.
O b w l e S Z c z e u i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wiep­
rzowego w miesiącu sierpniu r. 1903, ma 
jąca służyć według ces. rozporządzenia z 15. 
września 1900 dz. u. p Nr. 154 za podsta­
wę do wymiaru odszkodowania ze Skarbu 
Państwa za świnie rzeźne (Schlacbtschweine) 
wybite na podstawie powołanego rozporzą­
dzenia w miesiącu wrześniu r. 1903, wynosi 
98 hal, za kilogram, co się podaje do pu­
blicznej wiadomości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. września 19U3.

L. cz. A. 142,3 (8) [6818 3 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że dnia 21. Jutego 
901 zmarła w Dobrowlanrch Anna Hume- 

niuk bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Do spadku tego powołany jes+ także 
siostrzeniec Audrr Zajae, a gdyby miejsce 
j e go  pobytu jes t  nuzaane pizeto wzywa się  
go, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym  
razie zostanie postępowanie spadkowe prze­
prowadzone ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i ustanowionym dlań kuratorem Fetrem 
Monycz w D jbrowlanaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 10. lipca 1903

I  1856/03 [7286 2 - 3 ]
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich tych, którzy mogliby sobie 
rośc:ć pretensyę do kaucyi służbowet P. T o­
masza Vogla byłego substytuta c. k. nota- 
ryusza w Mikulińeach, Przemyślanach i Brze- 
żanach. aby w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego umieszczenia edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej1 pretensye 
te do Izby tutejsze;' zgłosili w przeciwnym  
razie kaucya ta składająca się z książeczki 
Kasy oszczędności Nr. 132.164 na 2000 kor. 
w lwowskim c. k, gł. Grzędzie podatkowym 
jako depozycie sądowym do art. 2873,02  
przechowane, na żądanie p Tomasza Vogla 
bez względu na jakiekolwiek pretensye temuż 
wydarą zostanie.

G. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 29. sierpnia 1903.

L i 381 [7287 2 - 3 ]
0. k, Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich którzyby w myśl przepisów 
§. 25. ust. not. rościli sobie pretensye do 
kan -yi służbowej Jana Baumana byłegc sub­
stytuta c. k. notaryusza w Śniatynie, Łżeby 
protensye te w przeciągu sześciu miesięey 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszej Izbie tern pewniej zgłosili, ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
udzieli się zezwolenia na zwrot tej kaueyi 
służbowej t. j. ztozonej z tego tytułu w de­
pozycie sądowym do art. 2143/03 książeczki 
wkładkowej gal. Kasy oszczędneśń we Lwowie 
N. 125.791 na 200 J kor. opiewającej wraz 
z odnośnym zapisem kaucyjnym z daty Lwów 
26. czerwca 1902.

0 . k, Izba notaryalna 
Lwów. dnia 29. sierpnia 1903.

L cz. T. 29/3 (3) [6852 2 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział II 

w Krakowie, wzywa każdego, ktoby jakąkol­
wiek miał wiadomość o Jędrzeju Nalepce 
z Kobyla, dnia 2. listopada 1824 tamże uro­
dzonym, po którym od roku 1848 t. j. od 
kampanii węgierskiej wszelki ślad zaginął, 
aby takowej bądź tutejszemu sądowi, bądź 
też ustanowionemu dla strzeżenia jego praw, 
w osobie c k. notaryusza p. Stanisława 
Krokowskiego w Wiśniczu, kuratorowi, naj­

później, do dnia 15. sierpnia 1908 "oku 
udzielił

Kraków, 25. lipca 1903.

L cz. A. 413/1 (7) [6834 2 - 3 ]
C k, Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że daia 26 listopada 
1961 zmarła w Mugimie śp. Felicya Koeza- 
nowic-z po której do dziedziczenia z ustawy 
powołany jest Stanisław Koczanowicz.

Sąd nie znając jego miejsca pobytu 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniż wyrażonego zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem w przeciwnyn bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuiatoren. ks. Macie­
jem Komperdą z Mogilna dlań ustanowio­
nym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddzia-. I.
Grybów, dnia 21. sierpnia 1903.

L cz. T. IV. 13/3 (3) [6851 2 -8]
Na wniosek Adeli Sobelsubu wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wmoskodawczynię zagubionej książeczki 
wpadkowej Towarzystwa esaoulowegu w Tar­
nowie Nr. 3296 na 144 kor 34 hal opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągi1 jednego roku, 
w przeciwoym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
ną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Odoział IV.
Tarnów, dnia 8 sierpnia 1903.

L. 76.826/03 ~ ~ ~  17279 2 -  3]
Zmarły duia 29 października 1897 

w Goszycaeh, guberni Kieleckiej śp. Antoni 
Zawisza utworzył fuudaeyę stypendyjuą im ie­
nia śp. Antoniego ojca i Augusta syna Za­
wiszów dla uczniów c k. gimnazyum Św 
Anny w Krakowie, która niebawem ma wejść 
w życie. Rozdawnictwo stypenoyów z tej 
fundacyi służy najstarszemu z rodu śp. fun­
datora imienia Zawiszów t j. najstarszemu 
z Zawiszów spokrewnionemu z śp. fundato­
rem po mieczu Prawo to może jednak tylko 
wtedy być wykonywanem, jeżeli uprawnio­
nym jest pełnol tnim obywatelem austryackim 
w całej pełni z praw obywatelskich k rzysia- 
jącyit i mieszka stam w obrębie krajów 
w austryackiej Radzie państwa reprezento­
wanych

Wydz;ał krajowy królestwa Galieyi 
i Lodcme-yi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, powołany w myśl aktu funda 
cyjnego do orzekania o ti m, komu według 
powyższego służy prawo rozdawnictwa, wzy­
wa niniejszt-m wszystkich, kmrzy do rozda­
wnictwa niniejszej fundacyi mniemają bvć 
powołanymi chociażby warunków do wyko­
nywania tego prawa potrzebnych na teraz 
nie posiadan ażeby zgłosili się u niego pi 
seronie najpóźniej do dnia 31. grudnia roku 
bieżącego i prawa swoje należycie wykazali.

W ydział krajowy.
Lwów, dnia 4 września 1903

Piotrowski.

L. cz. 0 . III. 2)6/3 (7) [7 3 4 1 ]
Przeciw Władysławowi i Em ilii My- 

dlarczykom, których mieisce pobytu jest nie­
znane, wniesionym zosiai do c. k. sądu po­
wiatowego w W ieliczce przez yPiktoryę Ro 
seubergową pozew o 2 5 2 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę dc rozprawy na dzień 2 ' .  września 
1903 c godzinie 9 ‘/, rano do tego sądu 
biuro Nr 11.

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana adwokata dr. Gwidona 
Friedbergi. w Wieliczce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wieliczka, dnia 26, sierpnia 1908.

L. cz. Cg. I. 113/3 (1) [7319]
Przeciw Ludwikowi Kuliga, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został dc c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Annę z Kuligów Mamrołową włoś-iankę 
z Bieżdziatki pozew o zniesienie spółwłssno- 
ści realności lwh. 1 ■ 6 ks. gr. gm. kai, Bbź- 
dziatka przez podział fizyczny.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tutejszym, biurc Nr. 51 termin do 
pierwszej audyencyi Da dzień 16. września 
1903 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego po­
zwanego, ustanawia się pana Wojciecha Su­
chana w Lublicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie nr lego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me za­
mianuje.

O k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 1. września 1903.

L. cz. O, III. 322/3 (1) i7332j
Dla Anny Kołodziej z miejsca pobytu 

niewiadomej, przeciw które, wniesiony z,ostał 
przez Pawła i Zofię Gocłoniów pozew o 300 
kor. usuanowiono kuratorem adwokata Dra 
Gołąbi

Termin do rozprawy wyznaczony został 
m. oHeń 17. września 19C3 o godzinie £ 
rano

0. k. Sąd powiatowy, Oddzia' II.
Leżajsk, dnia 18. sierpnia 1903.

G. Zl. L. 99465/903 [7042 1—3j
KUNDMAOi UNO

des Finanzministeriums in Betreff der Aus- 
folgnng einer Kouponsbogen zu den 4 pro- 
zentigen Scbuidreiscbreibuugen dei- Friori- 

tats-Anleihe der Vorarlberger Bahi
Mit Riicksichi auf die am 1. Septem- 

ber d. J. eintretende FaliigiroH der Talons 
der 4 proz. Priontatsschuldierschreibungen  
der Vorarluerger Bahn a 1000 H. unu 200 fi. 
Ó. W. in Bil ber werden Liemit fik die Hinaus- 
gabe neuer Oouponsbogen tolgende Eestim- 
mungen getroffen:

1) Die Ansgabc der neueu Coupunsbo- 
geD, weiche 38 Ealbjahrskoupons a 20 fi , 
beziehungsweisc 4 fi., Ó. W. in Silber mit 
den Falligkeitsterminen 1. Marz 1904 bis 1. 
September ly22  und einen Talon mit dem 
Urnwechslungstermine September 1922 ent 
balten, w iid mit 1. Septemusi 1903 begimieu

2) Die neuen CouponsbogeL konnen 
beńober werden:

a) in W ien : bei der k. Siaatsschul- 
denkasse,

fcj in Berlin: bei der Direktion der 
Diskontogesellscbaft, der Bank fur Handel 
und Industrie, der deutschen Bank und bei 
S Blecbróder

c) in Frankfurt a. M .: bei der Tiiiaie 
der Bank fur Hannę1 und Indnst-ie, dei 
deutsenen Vereiusbank und der Direktion der 
Diskonto-Geselischaft,

dj in Stuttgart: be1 de1- Wirtembergi 
schen Vereinsoank;

3) Bei der k. L  Staatsscbuldenkasse ha- 
ben die Parteien, wenn sie mehr ais einen 
Taiou beiormgen, die Talons mittelc Konsi- 
gnationen welcbe nacb W ertkaiegonen ge- 
trennt anzufertigea sind, einzureichen. Diber 
mehrere Kousigiiatiouen ist ein Summarium 
mit Angabe de” Anzahl der Pakete und der 
Sttickzalil der Talonc beizubringen Łinzelne 
Talons sind ohne Konsiguauuu eiuz,ureicheu, 
docb sina auf ih -e” Ruckseite der Nahme 
und die Adresse des Emreicherfc anzusetzen. 
Uiber die eingereichten Talons werden den 
Parteien Riickscheine ausgetolgt, i welcnen 
der Zeitpuuki angegeben ist, zu welchem  
die entspreehenden Kouponsbogen gegen 
Abgabe dei Riickseine behoben werder 
Kónuen.

Parteien, welcbe aussernalu Wienr in 
den im Reicbsratbe vertretener Konigrei 
chen und Landern inren Wohusitz bab en, 
ist gestattet, die Emreichuug vun Talons 
bei der k. k. Staatschuldenkasse durch Ver- 
mittlung der k. k. Steueramtei und ausser- 
balb Niederósteireicbs auch dureń Vermit- 
lung der k k. Landeskassen (Landes-Haupt- 

Finanzlandeskassen, Landeszahlamter F iliai- 
Landeskasse in Krakau) deran, zu bewirken, 
dass die Talons in derselben Weise, wie er 
fur die Einreichung bei der k. k. Staats- 
schuloenkasse vorgeschrieben ist, dem a. k. 
Steueramte, beziehungsweise der k. k Lan- 
d^skasse zum Behufe der Einsendung an 
die k- k. Staatsschuldenkasse gegen Emp- 
fangsbestaugung ubergeben und seinerzeit 
die vun ditser Kasse an das Steueramt, De- 
ziehungsweise dic Landeskasse gelangenden 
Kouponsbogen daselbst gegen Ruckstellungder 
Euipfangsbestatigung uberuommea werden.

Der Zeitpunkt der Ausfolgung der 
Kouponsbogen wird im letzteren Falle dem 
Emreicherseitens des Steueramtes, ueziehungs- 
weise dei Landeskasse bekannt gegeben  
werden;

4) Bei den unter 2 b, c, und d ge- 
nannten \  ermittiungsstellen sind die Talons 
mittels dopellt ausgefertigter Verzeichnisse 
einzureichen. welche die nacb Wertkatego- 
rier. getrennt anzufiihrenden Nummern aer 
Talons enthaltea und von der Partei unter 
Angabe ihres Wohnortes gefertigt seic

Die eingereichten Talons weraen von 
den Vermittlungsstellen mit der Bestatigung 
der Anmeidung yersehen und sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zn 
welchem die Kouponsbogen erhoben werden 
konnen, zuriickgestellt. Zui angegebenen 
Zeit werden der Partei die neuen Koupons­
bogen gegen Beibringung una unter Ein- 
zienung der mit der Bestatigung aer An- 
meldung yersebenen Taions yon der betref- 
feuden Vermittlungsstelle ausgefolgt werdeL.

5) Die neuen Kounonsbogen werden 
an die Parteien in allen Fallen unentgeltlicn 
yerabfolgt.
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3 D o r T L i . e s i i e n . i a L .  p r y w a t n e . ,

Medal złoty.

W r i  ▼ l ▼▼ I [▼TWJ trH rlH rl^ ri wl V  V  UrlUrll

Medai złoty.Magazyn Futer
p o d  T y g r y s e m

S t a n i s ł a w a  I t r o d s k i e ^ e
wre Lwowie, ul. Teatralna §. j,

(naprzeciw kościoła katedralnego)

poleca po cenach naj przy stopni ej s/.y ch swój obficie zaopatrzony magazyn iutei tak ^  
gotuwych, jakoteż skóry pojedyńcze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim

wyborze. Cenniki na żądanie franko. —
Dział konfekcyjny według u aj nowszy cli zurnali.

! 3 5 I 2 K  g g g g g g g j g g a H  s s g s s g g

T A N I O
i podgwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka stolarzy lwowskich
Lwów, pląc Bernąrdyński 1. 17

s w ó j  o d  r o k u  1 8 5 4  i a t u i e j ą c y

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego rodzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

najwykwintniejszych.
Ji^Zololo grięto I żolsuzirLe

po cenacb fabrycznych

I - T K r c T - r s I c a ,  n i i a ,

Banku galic. dla handlu i przemysłu
ulica Jagiellońska liczba 3.

(d»»uv lokal Banku kredytowego).

K antor  w y m ia n y
(parter od frontu,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i  waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych k u rs a c h , uskutecznia pod takimi samymi warunkemi 
wszelkie zlecenia giełdow e, zarówno m. giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy _ kredytowe, wreszcie wypłaca  
wszelkie kupony możliwe bez potracenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

Godziny urzędowe od 9 do 121/* — i od 3 do 4 %.

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
przyjmuje wkładki na 4 1/*0/© |PP® ńźki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAEOWO-HAKDLOWT
załatwia czynności handłowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 

spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych
ziemiopłodów.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to. drogie kamienie perły, złoto,

i srebro.

irw opcjw T w rn pcw cw rjw  w w i w w  K i ó r e ^ i r m o i r *  r .M M J W i
k jA ó tiU lltw id  W W j t  Mtc iw  i M i ! ' j b l w  ]  Ł rA -iA rA  J

Zalecoua przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

iw*

(P a r te r  w  podw órzu ).
*

Wyszczególniony 180 pierwszemi 
odznaczeniami. 

T y s ią c e  u z n a i i .
— Zalecony przez weterynarzy i hodowców.

C l i l e b  d l a  p s ó w  5  klg. pocztą kor 3-—. 50 klg. kor. 2 2 ‘—• Uznany jako najlepszy, najzdrowszy 
i najtańszy środek odżywiający d la psów. ■

■ * ® k a rm  d l a  d r o b i u  5 klg pocztą koi. 2 80, 50 klg. kor. 21 doskonały pokarm dla kur. 
P o k a r m  d l a  p t a c t w a  w pudełkach po kor. I -—, —"50 i — 30 d!a ptaków owadożernyeh.

FATTINGEB &  Co, Wiedeń, IV., Wieduer Haupstr. S.
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownietwann.

w y r o b u  n » ,Z r g O , p o d  k o n t r o lą  K u in ls j  i  p n ic m y ^ lc w e j  
T ow arzystw a lekarsk iego

używaną, bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem.

H^T Cena flaszki w Krakowie 3C halerzy.
Di nabycia w aptekach i drogueryaeh, skład dla L w ow a w aptece 

J . W ew ió rsk ieg o .
E. Rżąca i (kimirski w Krakcwie

właściciele tabryki wóć mineralnych.

OL roku  18 6 8  u ż y w a  s ię  z  n a jlep szy m  sk u tk iem

BERŁEM leczn. MYDŁO SM0Ł0WC0WE
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lesarzy, nietyluo n Austro-W ęgrzeer leez także 
w Niemczech, Praneyi, Rosy. państwach b tłkańsk ieh  Szwajearyi i t. p. — przeciw Cuurobuiil skóm ju

szczególnie przeciw

W b Z lL l iM  7 M  W Y R Z U T O M  S K Ó R J N Y M
skutek m ydła smołowcowego Bergera, jako ńygieuieznego środka d 'a  usunięeia łupieża z głowy i br.idy 
dla czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany. Bergera mydło snołowcowb zawiera 
40 proc. smołowca drzewnego 1 wyróżnia się znacznie między wszelkiem* innem mydłami smołowcowemi 
w handlu. Celem ochronienia się przed fałszowaniami należy ządac wyraźnie Bergera mydła smitowcowego 
i uważać na wydrukowany obok znak ochronny W uporczywycn cierpieniach skórnych używa się zamiast

m ydła smołowcowego skuteezuie

Bfex>gei>a mydła smołowcowo siai>czauegO
Jako łagodniejsze mydk smołonuowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI SKÓRY, na wyrzuty 

skórne i na głuwie u dzieci, tud .ież jm u  niezrównane mydio dc mycia i Kąpieli dl.; codziehneyo użytku
służy, zawici aj ąee 35 proc. gliceryny i pacuuąee

Bepgex>a glicypynuwe mydło smołowcowe.
Bergera rrydło smołowcowe Panam: dla gruntownego oczyszczenia ciała z wszelkich nieczystości skóry,

Cena sztuki każdego gatunku 35 ot. z opisem użycia.
Z innyeo mydeł Bergera poleca się następne zasługujące na uwągę: Itl 'dło benzoowe dla udeli- 

katm enia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do wygładzenia eeiy 5 blizn po 
ospie i jako mydło odw aniające; mydło ichthyolowe na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło dc 
kąpieli i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydłr dla małych dzieci (25 ceni.).

Ber>gei>a mydło petposulfolowe
przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło 
siarczane przeciw stłuczeniom skury; mydło taninowe przeciw potom nóg i wypadaniu włosów.

Bepgepa pasta do zębów w tubkach
najlepszy środek do czyszczenia zębów, N r. 1 dla norm alnych zębów, Nr. 2 dla paląeyen. Cena 30 et. 
Względem wszystkich innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na opis użycia Złoty m edń w Paryżu 19oj.

Ceiem zabezpieczenia się przed naśiadownietwami należy żądać zawsze prawdzi­
wych słynnych m ydeł Bergera i uważać na jaboezny znak oehronuy a ponieważ 
ist-ieją liczne bezskuteczne naśladowania przeto każda etykieta prawdziwego mydła 
Bergera ma jako dal-ze znamię prawdziwości poboczną podobiznę podpisu w czer­
wonej barwie.

Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beisei, Ka­
rol Diii /  P io tr Mikolaseh, Jakób Piepes-Poratyński, Zygmunl 
Ruekei, 0. Sklepiński. K. Pilewski Edward Briiekner, J.
Pineles, Szymon Hay, Dr. T. Zarzycki. — D roguerye: P io tr 
Mikolaseh- i Sp., H, Grunspann, P. Traunfellner, Izyaor 
Pruehtm aaL, Leszek Sładowsk i wszystkie apteki w Gaiiey..

Zaproś zenie.
d o

Zwyczaj nogo Walnego Zgromadzenia
członków, które się odbędzie dnia 16. w rześnia 1903 o godzinie ) 3-tej przed 

południem  w biurze Towarzystwa w MiKulińcach z następującym
Porządk iem  dziennym :

1. Likwidacya Towarzystwa.
2. W nioski członków.
N a wypadek gdyby przepisana w §§. 89. 40 statutu Towarzystwt ilość 

członków na to Zgromadzenie się nie jawiła, natenczas odbędzie się drugie 
W alne Zgrom adzenie z tym  samym porządaiem  dziennym  na dniu 30. w rze­
śnia 1903 o godzinie 4-tej po południu w biurze Towarzystwa, przyczem 
jaka  bądź ilość członków do powzięcia uchwj ł je s t w ystarczającą

DyrekcyL Towarzystwa kredytowego w Miknlińcacli.
S. Rothstein. Benjamin. Isaak KoŁn.

i t. p.

Aptekarza
A. Tbierry’egro Balsam

najlepszy środek dyetetyczny
przeciw przypadłościom trawienia, osłabieniu, zgadze, wzdęciu i 
uspakaja kaszel, kurcze, rozcieńcza flegmę rnaiy cb lub 6 po 

dwójnych flaszek w skrzynce opłatnie za kor. 4 -—.
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry’egc w  Pregrada koło  

Rohitsch - Sauerbrunn.
Prawdziwy tylko z marką ochronną ja k  obok. 

Polecenia godny szczególnie w podróży. Skład główny na Galicję 
w aptece Z. RUCKERA we Lwowie.

Sb "t łS Sl 1CL i  © "CL S t ę p  "Cu 3 © 21 pewnością pc u ży c iu
“kład we Wiedniu, XYIH., Ladenburggasse 46. Prospekty | V |  A n n i  | r - n  H n f i f i ł S l  
^Wmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3K. opłatnie. -®-

L I B E S U f c *  V E T P
PISMO ILLUSTROWANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 1. i 20. KAŻDEGO 
MIESiĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłką w AUSTRYP rocznie K 7, półrocznie K 3.70, nw artam ie K 2. 
W NjEMCŻECH: półrocznie M 3.70, kw artalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH: półrocznie Pr. 4.80, kw artalnie Fi. 2 50.
NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY.

ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACY1:
KRAKÓW, HOTEL C E N T R A L N Y , ul. Basztowa..

Skład  na L w ów :
Binro dzienników i ogłoszeń ST, SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Pasaż Eansmana.



Drobne ogłoszenia^
od wyrazu petitem '6 naleiay, tłustym  

petitem 4 halerzy.

■  A y e t a r y u s z w  rutynom anego, stałego pizyjmie 
Sąd w Lisku dnia i. października la03.

lab  8 pokoi Akademicka 16 1. p. 
z a r a z  d n  w j-M ajęc ia .

T Tbogi Tiiizftrz z łoża boleści /.wracam się do 
S J  gerc litościwych, aby nieszczęśliwemu ojcu ro­

dziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14- 
letniej zawodowej pracy od lu  lat obłożnie chory 
pozostaje bez dachu w okropnej nędzy Powyższą 
prośbę potwierdza miejscowy proboszcz ks. M Go 
ryl i Urząd gminny w Ustrobny. Łaskawe datki za 
które gorącą do Boga zaniosę modlitwę, proszę ła ­
skawie nadsyłać pod adresem : Łazarz, Krężel, U- 
strobna p. Krosno.

Powróciłam do Lwowa i przyjmuję jak 
dotąd wszelkie roboty w zakres krawieczyzny 
damskiej wchodzące i wykonuję takowe we­
dług najuowszych wzorów. Z dniem 15. 
września rozpoczynam kurs kroju

Aleksandra K łosie w icz  
Chorążczyzna 18.

T ^ f o w o ś ć !  Kołdry na puchu podwójne 
4-^  nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, wełniane 
i satynowe po zł. 16, 18, 20, 22 ; jedwabne, 
atłasowe po zł. 20, 25, 28, do zł. 40.

Największy wybór tylko w speeyalnej 
pracowni kołder i materaców

Józefa Szustera
Lwów, Kopernika 5.

E p i l e p a s j  ć t

Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p stany ner 
wowe ni ch zażąda gratis <? tyczącą nroszurę 

ze Scb waiieu-Apotheike, F r» i iW f a r t  » . M.

€nkienia krakowska
uliua< Fi»edi?y

poleca znakomite ciastka po 8 ct. 
funt kam elków  . . . — zł. 40 et.
funt yumadek . . . . ■—- zł. 80 et.
funt czekoladek . . 1 z ł — ct

wszystlro pierwszorzędaej dobroci.'

Cierpiący na 
przepuklinę

popełniają 
z b p o d n i ę

przeeiwKo swemu zdrowiu, jeśl" nie spruboją 
mego wynalazku. Bez operacyi. Dostałem złoty 
medal 1 Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbauerem. Prospektu pod dyskreeyą gratis. 
Carl Tlsel, specyalista, Wiedeń Vi., Amer- 

Ilnfl*tra8se 19.

Przepro w adzenia,
pat. wozy 6 1 8 metr. 

Gwarancya za całość-
52 własnych wpsów meblowych patent.

CARO iJELLINEK
Wiedeń, Schottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos ntcza 84.
Lwów, Jagiellońska 22.

Tslefwm 408.

1 / d T T r T T  najlepsze gatunki o 
Ifl w  V v  j r  smaku czystym i aro- 
| \  matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

Zł. 1.04 i 1.08 aa pół kilogr. 
poleca handel herhaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.
Miejscowego z a s t p  dla Lwowa

za prowizyą, poszukuje fabryka artykułów 
potrzeby farm aeent-chem icznych, materyj 
bandażowych i wyrobów perfumeryi. Zgło­
szenia tylko takich refłektantów, którzy są 
w kołach aptekarskich, drogueryi, handlów 
lepszych firm i fryzyerów, dobrze wprowa­
dzeni, przyjmuje ped: „M iejscowy .zastępca  
130“ centralne biuro ogłoszeń A. Cłrtlaw- 
skiego, VI. Gedraidemarkt 13 w  Wiedniu.

Kupujmy u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. rzO . 
Funt herbatników mieszanych z łr 1 
F unt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1 . 
Oacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po et. 4C, 75 i złr. 1'50 
Herbaty Chińsko-rossyjskie; świetne; paczka et. 50

poleca

H .  T R E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie uL Kup< i-uiL t 1. 3 , ouojł Pasażu Mik»- 

lascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

B r o ń
wszelkiego rodzaju, Łusk’ nauoju- 
wu i' patrony ostre. Proch, śrut, 
kule, kabzle i przybitki. Przybory 
myśliwskie, łowieckie i do szer­
mierki. Ognie sztuczne, lampiony 

‘ i balony powietrzne. Pakle smo­
łowe do pocnodów i wszelkie arty­
kuły sportowe poleca w najwięk­

szym wyborze
M0P* i  n a j t a n i e j

główny magazyn broni

Alfreda Dziloisłieio
c i k nadwornego dostawcy

we Lwowie 
ul. Karola Ludwika [. 3.

denniki illustr. na żądanie bezpłatnie

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jako też rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Muro dzien­
ników Sokołuwskiego we Lwowie, Pa­
saż Rausiuana 9.

K O P E K W C K I i SYN
o p ty o y  t m eohanłoy,

L w ó w , p la c  H a . i c k i ,  polecają 
po uunaOii najtańszych okulary, cwikiery lornety, 
oa/uuicny. eiKpłomierze, mikroskopy, drzwonk1 ele­

ktryczne eto.
Naprawy najta 
niej i najryehle,

Zamówieni? 
z prow incyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

Prem iowany złotym medalem 
W y stan a  św iatow a  190fl r.

i ziuiym medalom Wiedeń 1902 r. 
Wszedzir do nabycia.

B laszm ki po 10, 16 f 30 balerzy.

FABRYKA ASFALTU mi SZEL IG I - Ł T S Z K IE W IC IA
' LWÓW uiica MARCINA. 2 <).

'PŁY TY  IZOLACYJNE'
bo fundamentów.

Osobom, które na 
kredyt nie reflektują t 
udzielamy 4°/0 opustu I S p e t - y a l n y

Osobom, kt*re na 
kredyt nie reflektują 
udzielamy 40/„ opustu I

S k ł a d  d y w a n ó w
p o d  f i r n a ą

UMAGASIN „A n PB IX  FIXE
L w ó w , u l. H a lic k a  1. 16.

Poleca wielce szanownej P. T. Publiczności olbrzymi wybór przeróżnych gatun­
ków dywanów, portjer, firanek, chodników, linoleum, cerat, kap na stoły  
i łóżka, kołder, koców do podróży, der na konie, tudzież rozmaitych przedmio­
tów dekoracyjnych po nader nizkich cenach. —  Szczególną senzacyę
wzbudzają nasze prawdziwe dywany perskie, smyrneńskie i orjentalne, które 

w drodze okazyi po bajecznie nizkich cenach nabyć można.

Ulgi w spłatach w edle umowy  
bez podwyższenia cen.

Ulgi w  spłatach w edle umowy 
bez podwyższenia cen.

Cenniki na żądanie gratis i franco.
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T e l e g r r s i i m .  I

Powielacz ciepła
Patent: Gasselseder i Niemeczek. g

Przyrząd do łatwego zastosowania i wmurowania do pieców 
kaflowych i kamyczkowych starych i  nowostawianych, do kominków, K  
do kuchen, dokładnie wypróbowany środek dla oszczędzenia 
opału w czwartej części dotychczas używanego i niezró- i* 
wnany środek do szybkiego ogrzewania mieszkań i lokali Wl 
publicznych. Mi

Poleca i dostarcza po cenie umiarkowanej Spó łka  kredy- 
tow a budow niczych  w e L w o w ie  ul. III. Maja 1. 7 dla 
P. T. interesowanych w Galicyi wschodniej. We wszystkich większych 
miastach przez zastępstwa upoważnione.

D y p e k c y a .  
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

I S .  W. M E N S O J O W S K IE G O
Lwów, Grmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe)
poleca

K o p il i ,  PDlery listowe, t d U  1 H M D  cygarelowo i f  i
Do nabycia w sklepie przy pL. MaryackinJ 1, 8, oraz w innych 

.handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi.
5  OenrLilsi i w zrry  wysyła się. od.-wxoxr.Le.

c. i Ł
dostawca nadworny.

Fernolendta
czerniało do bntów, najlepsze ezernidło na świeeie, jakoteż krem  
na jasne obuwie, dają najpięKniejszy połysl i czynią skórę trwałą. Wszędzie 

do nabycia. C. k. uprisyw. Fabryka założona w r. 1832. 
S k ł a t  : we WiednliL I . ,  Sckuleratraaat SBl. 

Odznaczenia: we Wiedniu, w Paryżu: ztote medale w Londynie, w Rzymie, 
w Ostendzie: Grand Prix.

Z magazynu Juliusza Grossego 
w  K rakow ie .

Najwiętszy zbyt herhaty w  hm. Gdzie nie ma proszę pisać wprost.

f u n t o w a  p a c z k a  
E. 1, 1-20, 1-40, :-60
i wyż^ńs wer

Tudo C c y l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

Okruchy hal. 7C, 80, 
K 1-— i 1-20.

Wszys ;ko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL •- 
z Raczka.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J- Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefor Nr. 527. Papier fabryk papieru J. Fiałkowskich


